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C ię żk ie  czasy.
Uspokojenie, uspokojenie! —  czytamy od kil- 

ku duj w prasie europejskiej.
Ale w naszym kraju nie w!dać bynajmniej 

oznak tego uspokojenia. Przesilenie gospodar­
cze, które od kilku mies:ęcy rujnuje Galicyę — 
trwa dalej. Bankructwa nie ustają; kredyt, jak 
M  Zamknięty, tak pozostał i dalej; zastój w 
przemyśle nie ustał; tysiące robotników chodzą 
&ez roboty; dokoła nędza i nic nie zwiastuje 
P°Prawy stosunków.

Tak wyg’ąda „uspokojenie". W  istocie, trudno 
wszystko brać za dobrą monetę, co się czyta 
w ^europejskich" dziennikach. Robią one teraz 
tak samo „uspokojenie*, jak przedtem robiły 
wojnę, a  jak się te rzeczy robi, typowy tego 
W ł a d  wykryła świeżo „Arbeiter-Zeitung".

M anowicie klerykalny dziennik wiedeński 
,Ręi(hspost“ był tym, który pierwszy puścił w 
świąt wiadomość o „zamordowaniu" Procbaski. 
„Reichspost* zamieszczała stale „oryginalne ko­
respondencje" z Bałkanu „od własnego kores­
pondenta", podpisywane literą S. Wiadomość o 
zamordowaniu Procbaski podana była również 
W formie sensacyjnej, jako korespondeDcya au­
tentyczna z Belgradu od korespondenta S. Otóż 
„Arbeiter Zeitung" wykryła, że wszystko to 
M o  ordynarnym szwindlem, że ów Ś. jest to 
ksiądz proboszcz Stingl, który spokojnie mie­
szka sobie w swej plebanii w Karyntyi 3 nigdy 
zgoła na Bałkanie nie był; redakeya „Reichs- 
post* abonuje dla niego kilka dzienników ro­
syjskich, słoweńskich i serbskich, z których on 
tłómaczy różne ustępy, a d dawszy do tego 
trochę płodów własnej fantazyi, zamieszcza te 
bistorye w „Reichspost* jako „doniesienia ory­
ginalne własnego korespondenta". Tą drogą po­
wstały bajki o zamordowaniu Procbaski, nasię 
pnie o jego skastrowaaiu i mnóstwo innych 
kłamliwych wiadomości, które „Reichspost" pu­
szczała w obieg, a inne dzienniki skwapliwie 
przedrukowywały. „Arbeiter-Zeitung" zdema­
skowała ten nikczemny szwindel pobożnego 
dziennika.

Jest to wypadek nadzwyczajnie jaskrawy, ale 
i w innych wypadkach, mniej bezczelnych, 
prasa burżuazyjna fabrykuje wiadomości, jakie 
jej są potrzebne, dla sensacyi albo dla mane­
wrów giełdowych.

Dlatego trudno nam i dziś uwierzyć w „uspo­
kojenie*, dopóki nie mamy namacalnych dowo­
dów. Jeżeli kredyt zostanie nanowo otwarty, je­
żeli nasi rezerwiści wrócą do domów, jeżeli Ro­
sya rozpuści 400.000 żołnierzy p zetrzymaoych 
na czwarty rok, —  wtedy będziemy mogli u- 
wierzyć, że naprawdę teraz nie będzie wojny.

Na razie jednak kraj nasz dławi zmora zbroj­
nego pokiju i przesilenia gospodarczego ijeże- 
1 by stan taki miał potrwać do wiosny" — w ta­
kim razie jeszcze przed wojną Galicy a będzie 
zrujnowana do szczętu, a ludność pracująca — 
pozbawiona przez kryzys zarobków, wygłodzo­
na —  wtrącona zostanie w otchłań ostatecznej 
rozpaczy!

Mimo obecnych zapewnień pokojowych — nie- 
pewua sytuacya trwa dalej, groźba wtjny nie 
Ustąpiła, może się tylko odsunęła o parę mie­
sięcy, a to przedłużenie stanu niepewności zwia­
stuje dla naszego kraju jeszcze dalsze klęski go­
spodarcza )..

Hrabsko-chłopska demagogia.
Demagogiczna sztuczka h r a b i e g o  Lasockie­

go, byłego starosty, który teraz w parlamencie 
udaje ludowca i pod tą maską broni interesów 
obszarniczych, spotkała się z zasłużoną odpra­
wą ze strony posła D a s z y ń s k i e g o .

Sprawa to bardzo charakterystyczna i dlatego 
podamy tu z protokołu stenograficznego Izby 
posłów sprostowanie faktyczne, które poseł D a­
s z y ń s k i  wy głosił na posiedzeniu parlamentu 
dnia 13 b. m.:

—  Wysoka Izbo! Znajduję się w położeniu 
nader przykrem dla inteligentnego człowieka. 
Jestem zmuszony apelować do inteligencyi pa­
nów, aby się zastrzedz przeciw demagogii pe­
wnego pana kolegi hrabiego, demagogii, która 
już znacznie przekroczyła granice iuteligencyi. 
Zostałem przed blisko miesiącem przez p po­
sła hr. L a s o c k i e g o  w jego mowie z 26 listo­
pada 1912 — tak u nas wygląda „nagł ;ść“ — 
w następujący sposób zaczepiony (czyta):

„Chcę tylko wskazać na jedno z ostatnich 
przemówień mówcy partyi socyalno-domokraty- 
cznej, posła D a s z y ń s k i e g o ,  który n a z w a ł  
a g r a r y u s z ó w  w y z y s k i w a c z a m i  pań  
s twa .  Mniemam, że na ten zarzut trzeba prze­
cie odpowiedzieć; zapytałbym p. posła Daszyń­
skiego, gdyby tu był, w ezem upatruje ten wy­
zysk państwa przez agraryuszów".

A  teraz przychodzi rzecz upokarzająca — nie 
dla mnie. P. poseł hr. Lasocki zadaje mi nastę­
pujące pytanie (czyta):

„Czy to może nasze setki tysięcy chłopów 
galicyjskich, którzy udają się zagranicę, aby 
tam ciężką pracą zarobić sobie pieniądze po­
trzebne dla przezimowania ich rodzin?"

W  tem miejscu dostał się p. posłowi hr. L a- 
s o c k i e m u  wy krzyk posła dra D i a m a n d a  
(czyta): „Czy pan tych także nazyw7asz agra- 
ry uszami?"

A  teraz, proszę pauów, muszę powiedzieć, że 
mi się to postępowanie p. po&ła hr. Lasockiego 
wydaje wprost niezrozumiałem; albowiem przed 
dawnym, dawnym czasem postawił on wniosek 
nagły, który przez obrady komisyi dla sprawy 
zaiaz bydlęcych faktycznie został dawno prze­
ścignięty. Przedłożył go tu jednak, a b y  g o  
c o f n ą ć ;  albowiem wniosek Lasockiego teraz 
nie istnieje, został cofnięty. (Poseł hr. Lasocki 
zaprzecza). Proszę, w takim razie chcesz go pan 
cofuąć, tak pan oświadczyłeś, nieprawdaż?

Przy wniosku nagłym, który sam wniosko­
dawca chce c o f n ą ć ,  korzysta p. poseł hr. La­
socki ze sposobności, aby mnie zaczepić w spo­
sób przechodzący rzeczywiście wszelkie granice.

Czyż to nse my właśnie wzięliśmy w obronę 
biednych chłopów galicyjskich? Czyż to nie my 
właśnie wskazywaliśmy na to, że a g r a r y u -  
s za  mi  są o b s z a r n i c y ?  Czyż nie my wła­
śnie wykazaliśmy, że wszystkie b o n i f i k a c y e  
państwowe wychodzą na korzyść w y ł ą c z n i e  
o b s z a r n i k o m ,  a chłopi z nich żadnego zy­
sku nie mają?

A  czemże innem jest walka posła D i a m a n ­
da i nas wszystkich przeciw boaifjkaeyom, prze­
ciw kontyngentowi spirytusu i przeciw ekspor­
towym premiom spirytusowym, jak nie walką 
z agraryuszami? Co oznacza nasze stanowisko 
w sprawie aprowi/acyi miast? Co oznaczają na­
sze wnioski, co oznacza c ła nasza polityka cło-

wa i handlowa innego, jak nie właśnie ochronę 
ubogiej ludności przed li hwiarskim wyzyskiem 
ze strony monopolu bogaczów?

Jesteś pan kiepskim reprezentantem agraryu­
szów, jeżeli pan sądzisz, że agrarymze w Au­
stryi rzeczywiście żadDego nie mają znaczenia, 
że Austryi nia wyzyskują, że Austryi nie wpę­
dzili w najtrudniejsze położenie, które się ewen­
tualnie może krwawo skończyć. (Potakiwania). 
Czyż jesteśmy dziećmi, moi panowie, żebyśmy 
dali w siebie wmówić, jakoby przez wyraz „agra- 
ryusz" rozumiano ubogiego chłopa na kilku mor­
gach ?

Nie miałbym nic przeciw tej demagogii, je ­
żeli ona panu potrzebna w pańskim okręgu wy­
borczym, panie hrabio Lasocki; — niewiele mnie 
to obchodzi. Przeciw temu jednak, żebyś pan 
swoją demagogiczną politykę robił naszym ko­
sztem, przeciw temu muszę zaprotestować i pro­
stuję faktycznie, że mi n:gdy, ani we śuie nie 
wpadło na myśl przedstawiać biednvch chłopów 
galicyjskich jako agraryuszów. (Żyw e oklaski).

W o jn a  bez w o jn y .
W  przeciwieństwie do zmarłego hr. Aehren- 

tbala prowadzi następca jego hr. Berchtold au- 
stryacko-węgierską politykę zagraniczną z taką 
niepewnością i słabością wewnętrzną, że skutki 
muszą być nader szkodliwe. Pod słabością nie 
rozumiemy naturalnie ustępliwości i unikania 
tonu zdolnego doprowadzić do wybuchu; prze­
ciwnie —  właśnie dlatego, że hr. Berchtold swo­
jej do utrzymania pokoju zdążającej polityki nie 
prowadzi konsekwentnie i stanowczo, należy za­
pisać to na karb jego błędów. Zamiast zdecydo­
wać się na wojnę lub pokój, waha on się mię­
dzy wojną a pokojem, a raczej między zwalcza­
jącymi się na „najwyższem miejscu" partyami 
wojenną i pokojową.

Następstwem tej zygzakowatej polityki jest to, 
że jednego dnia na komendę z ministerstwa 
spraw zagranicznych, prasa wiedeńska przed­
stawia sytuacyę jako pokojową, a drugiego dnia 
jako bliską wojny; wiadomo powszechnie w Wie­
dniu, jaki udział ma biuro prasowe minister­
stwa spraw zagranicznych we wszystkich po­
głoskach, szczególnie związanych z aferą kon­
sula Prochaski. Skutek tego wahania się obja­
wia się w ciągłej trwodze w najszerszych war­
stwach ludności, nerwowość zatacza coraz szer­
sze kręgi i jeszcze przed kilku dniami dopro­
wadziła do tego, że najwięksi zwolenniey pokoju 
wyrażali mniemanie, że lepszą jest wojna, ani­
żeli ta ciągła obawa, ta ciągła niepewność mię­
dzy nadzieją a obawą.

Można sobie wyobrazić, jakie ciosy zniosło go­
spodarstwo publiczne i prywatne w następstwie 
tej polityki. Każdy chyba czu.e, że cała Anstrya 
znajduje się w bardzo smutnej sytuacyi ekono­
micznej. Już wojna bałkańska odbiła się na Au­
stryi przez przerwanie, a przynajmniej ograni­
czenie ruchu handlowego z całym Bałkanom, 
a efektem tego były liczne bankructwa, ruina 
tysięcy egzystencyj. Potem przyszedł zatarg au- 
stryacko serbski i możliwość przeniesienia go 
na całą Europę, a skutek był ten, że przestaną 
robić zamówienia, zaczem fabryki musiały o- 
graniczyć produkcyę, a efekt: tysiące robotni­
ków znalazło się na bruku bez pracy.

I  a b e r a t o r y u m  lekarsko-dentystyczne 
U n i w .  M e d . D r .  S a b i n y  W e i n b e r g
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Poleca w wielkim wyborze już od 
2  K  mydła i perfumy w eleganc­
kich kasetkach, kompletne kasetki 
z przyborami do malowania oraz 
kasetki z przyborami do pielę­
gnowania paznokci i t. p. 1 "its-jc
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Historya ta trwa jut tygodniami, a ile rodzin 
doprowadziła do ruiny, tego żadna statystyka 
nie stwierdzi. Szczególnie Galicya ucierpiała 
wskutek bankructw, wycofania oszczędności z 
Kas, zastoju na wszystkich polach przedsiębior­
czości prywatnej tak dalece, że ze wszech stron 
pośpieszono z interwencyami i akcyatni pomo­
cniczymi, których skutku, coprawda, dotąd nie 
widać. Jako dalsze następstwo obawy i nędzy 
widać wzmożenie się emigracyi, która w naj­
niestosowniejszej obecnej porze zimowej zakwi­
tła ku uciesze towarzystw okrętowych. Nie trze 
ba zresztą daleko szukać: wystarczy zapjtać 
się pierwszego lepszego kupca o stanie ruchu 
przedświątecznego, a odpowiedź będzie najlep- 
szem świadectwem, że ludność n e  jest w sta­
nie nic wydać ponad najkonieczniejsze potrzeby.

Klęska ta spadła w cbwili, gdy po lecie spo­
dziewano się, że przyjdzie dobra konjunktura. 
I rzeczywiście w Anglii i Niemczech mimo woj­
ny interesa idą znakomicie; handel angielski 
n. p wykazuje za ostamie miesiące rekordowe 
cyfry, a u nas niepewność stłumiła w zarodku 
wszystko, na co robotnik i przedsiębiorca tak 
długo czekali.

Tak więc mamy klęskę wojenną bez wojny. 
Jeżeli jeszcze się uwzględni, że zarządzenia 
przez państwo poczynione, kosztują olbrzymie 
sumy, które będzie musiała pokryć wynędznia­
ła, zrujnowana ludność; że państwo, które i 
tak walczy z deficytem, będzie musiało powię­
kszyć swe długi dla pokrycia poczynionych wy­
datków, m"żua, licząc wszystkie strafy  razem, 
przyjąć jako pewnik, że obawy wojenne ko 
sztowały ludniść i państwo najmniej miliard 
koron, nie mówiąc o następstwach finansowych 
przesilenia. Taki jest wynik „pokojowych* usi­
łowań n> szej dyplomacyi.

Stan zatargu serbsko-austryackiego.
W  myśl nieobowiązujących uchwał konferm 

cyi ambasadorów, zatarg między Austryą a Ser­
bią o port nad Adryatykiem został uznany za 
sprawę ogólno europejską, a temsamem odjęto 
mu ostrze zatargu sąsiedzkiego. Austrya, która 
zgodziła się na udział w konferencyi pod wa 
runkiem uznania jej (i Włoch) stanowiska co 
do portu i co do Albanii, osiągnęła sukces o 
tyle, że konferencyą uznała niezawisłość Alba­
nii, zaś co do portu przyjęła drogę pośredni­
czącą. Jak wiadomo, Austrya od początku sta 
nęła ua stanowisku, że zgadza się na przyzna­
nie Seibii portu handlowego, który zatem ni­
gdy nie może być ufortyfikowany i nie może 
stanowić tery tory alnego posiadania Serbii. Kon 
fereneya zgodziła się też na poit handlowy, 
który przez kolej połączy Serbię z morzem. Ko 
lej ta pójdzie albo przez terytoryum austryackie 
(przez Oalmacyę), albo przez terytoryum czar­
nogórskie (do Antivari ?), albo przez terytoryum 
albańskie (San Giovani di Medua?). Pozostają 
zatem do wyrównania żądania Austryi co do 
zabezpieczenia jej dróg handlowych przez Ser­
bię i co do jej stosunków z samą Serbią, a żą­
dania te są właśaie obecnie przedmiotem bez 
pośrednich układów, rozpoczętych już między 
posłem Ugronem a Pasiczem.

O ile w ęc wojna bałkańska każdemu z państw 
związkowych coś przyniesie, o tyle może ona 
stać się dla C z a r n o g ó r y  początkiem nowej 
ery. Z Czarnogóry otrzymują pisma wiedeńskie 
wiadomości, że położenie dynastyi stało się bar­
dzo niebezpieczne tak dalece, że mówią iuż o 
możliwości z m i a n y  d y n a s t y i .  Król Miko­
łaj, który pierwszy rozpoczął wojnę, nie od­
niósł dotąd żadnego prawie sukcesu. Armia je­
go poniosła ogromne straty, a o zdobyciu Sku­
tari nie ma mowy tak, że wątpliwem się stało, 
czy konferencyą pokojowa przyzna to miasto 
Czarnogórze. W Czarnogórze panuje silny prąd 
za połączeniem się z Serbią, co dla ostatniej 
byłoby ogromnie korzystne ze względu na to, 
że Czarnogóra posiada nad Adryatykiem porty 
Antivari i Dulcigno. Dynastya czarnogórska mo­
że liczyć wprawdzie na poparcie spokiewnio- 
nych dynastyj: rosyjskiej i włoskiej, ale po­
parcie to może stać się niepewnem, jeżeli w y­
magania polityczne staną temu na drodze.

Duma rozpoczęła dyskusyę nad oświadcze­
niem Kokowcewa. Pierwszy przemawiał P ur y -  
s z k i e w i c z ,  który jest za pokojem, ale nie za 
każdą cenę. W  mowie swej napadł gwałtownie 
Da Austryę, za co prezydent przywołał go do 
porządku. Austrya, zdaniem Puryszkiewicza, 
jest historycznym wrogiem Rosyi, dlatego stron­
nictwa powinny być zgodae w zwalczaniu jej. 
Drugi mówca tow, M a l i n o w s k i  imieniem so- 
cyalnycb drmokiatów oświadczył, że socyal ści 
zastrzegają się przeciw wcąganiu Rosyi do woj­
ny i razem z całym proletaryatem międzynaro­
dowym protestują przeciw wojnie.

Konferencyą pokojowa i wojna.
Uchwała konferencyi ambasadorów.

Londyn. Ambsadorowie zalecili, aby A l b a n i a  
o t r z y m a ł a  a u t o n o m i ę  z tem postanowie­
niem, żeby Serbii zagwarantowano h a n d l o w y  
p r z y s t ę p  do m o r z a  A d r y a t y c k i e g o .

Zjstęp y rządów sześciu wielk cb mocarstw pro- 
pozvc>ę tę w zasadzie p o d p i s a l i .

Londyn. Konferencyą ambasadorów obradowała 
wczoraj po południu pod przewodnictwem Greya 
po raz ostatni przed świętami. Jak biuro Reutera 
dowiaduje się, panuje w kołach dyplomatycznych 
co do eu opejskiego pcłożenia o p t y m i s t y c z n e  
usposobienie. Choć w sprawie konferencyi amba 
sadorów przestrzegane jest mUczeuie, przyznają, 
że d tąd osiągnięto już d o b r e  w y n i k i .

Bukareszt. Rz<,d francusk5 zawiadomił rząd ru­
muński, iż nie ma nic przeciw zaproszeniu posła 
rumuńskiego na konferencyę ambasadorów w Lon 
dynie w tych wszystkich wypadkach, które doty- 
czą Rumu iii.

Lepsze widoki pokoju.
Wledeft. „N. fr. Presse* donosi z kół dyploma­

tycznych, że sytuacya rzeczywiście się b a r d z o  
p o p r a w i ł a .  Podnosi z uznaniem pośrednictwo 
Francyi i Rosyi w sporze austro-serbskim. Co się 
tyczy sprawy pokoju, to wszystko obraca się około 
kwestyi Adryanopola, Skutari i Janiny. Co do 
Skutari i Janiny, Turcya wnet uzna, że są one 
dla n ij  s t r a co ne ,  jednak co do Adryanopola 
sytuacya jest trudniejsza. Po rozstrzygnięciu kwe- 
styi tery toryalnei zacznie się właściwie zadanie 
konferencyi ambasadorskiej. Wteoy mocarstwa mu 
s*ą oznaczyć granice Albanii, muszą wyrazić swoje 
życzenia co do kolei, z któ ych jedne zbudowane 
są kapitałem niemiecko aust yackim, drugie frau 
cuskim i muszą uregulować wszystkie kwestye fi­
nansowe.

Londyn. Na bankiecie lorda majora A s q u i t h 
wygłosił teast tej beści, że nie wstydzi Bię wy­
znać, iż jeit o p t y m i s t ą  i spodziewa się, ie 
trwałą pamiątką obecnych konferencyj będzie po­
k ó j l o n d y ń s k i .

W a l k i  g r e c k o - t u r e c k i e .
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że 4000 woj­

ska greckiego wylądowało w porta, h M<livo i Dżu­
ma!-8j na wyspie M.tyleae. Koło Dżumahój r o z ­
p o c z ę ł a  B ię  w a l k a  z g a r n i z o n e m  t u r e ­
c k i m

Konstantynopol. Dzienniki notują pogłoskę, że 
Grecy opuścili Tenedos.

Konstantynopol. Kurdowie przesłali wielkiemu 
wezyrowi telegram, podpisaDy przez wielu nota­
blów kurdyjskich, w którym protestują przeciw 
niehonorowemu pokojowi i zapewniają że szczepy 
Kurdów w razie potrzeby dostarczą 400 oddziałów 
ochotników.

H u m o r  w o j e n n y .
Konstantynopol. Podczas bitwy morskiej dnia 16 

b. m turecki komendant przesłał do komendanta 
greckiego następujący radiotelegram:

„Pańskie armaty chybiają. Każ pan je nastawić 
niżej na 20 m.*

Telegram ten ma być zemstą za telegram, który 
Grecy przy rozpoczęciu wojny posłali Turkom, a 
który brzmiał:

„Obsadziliśmy Tenedos i oczekujemy dalszych 
rozkazów*.

Reorganizacja armii bułgarskie].
Sofia. Dz-enniki donoszą, że ministerstwo wojny 

ma zamiar przeprowadzić reorganizacyę sił wojen­
nych odpowiedn o do sytua yi wywołanej wojną. 
Oficerowie rezerwowi, którzy obecnie sto ą pod 
bronią, mają być wezwani, aby jako czynni ofice­
rowie pozostali w armii celem wzmocnienia kadrów 
wojskowych.

P a r l a m e n t .
WiedeA, 20 grudnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów u- 
ch w a ł o n o  w III. c z y t a n i u  ustawę o 

świadczeniach wojskowych
250 głosami przeciw 116.

Następnie przerwano posiedzenie dla zapisy­
wania się mówców do dyskusyi nad sprawozda­
niem komisyi regulaminowej w sprawie 

prowizorycznego regulaminu.
Po przemówieniu referenta posła Germana 

poseł T o b i s z  postawił wniosek o zamknięcie 
dyskusyi, który to wniosek przyjęto. Czescy ra- 
dykali protestowali hałaśliwie przeciw zamknię­
ciu dyskusyi; kilku czeskich radykałów b i ł o  
o d e r w a n y m i  p n l t a m i ,  a poseł L i s y  ś w i- 
s t a ł  na  s y r e n i e .  Także kilku Słoweńców 
brało w tych hałasach udział.

Po przyjęciu wniosku o zamknięciu dyskusyi 
i przemówieniu mówców generalnych tow. Sei- 
tza i M.klasa nastąpiły faktyczae sprostowania. 
Posła Jarca upomuiał przewodniczący, by trzy­
mał się sprostowania, a następnie o d e b r a ł  
mu g ło s ,  co wywołało nowe protesty u Sło­
weńców.

W dalszej dyskusyi poseł P e t r u s z e w i c z  
(U kr) oświadczył, ża Ukraińcy sprzeciwiają się 
ograniczeniu swobody parlamentu i dlatego są 
przeciw reformie regulaminu.

W głosowaniu u c h w a l o n o  reformę regula­
minu wedle wniosków referenta.

Przystąpiono do dyskusyi nad 
pragmatykę ałużbowę.

Sprawozdawca postł C z e c h  przedstawił, że 
zarówno komisya, jak i większość organizacyi 
urzędników państwowych poniosła if.arę, go­
dząc się na uchwały Izby panów. Stało się tc 
w tym celn, aby umożliwić rychłe wejście usta­
wy w życie.

Poseł Leon L e w i c k i  (Ukr.) oświadczył, że 
Rusini życzą sobie pragmatyki służbowej w du­
chu postępowym. Uchwały Itby panów przy­
noszą korzyści niektórym kategoryom urzędni­
ków, ale pewne postanowienia przedstawiają się 
j a k o  z n a c z n e  z a o s t r z e n i e  u c h w a l  
I z b y  p o s ł ó w .  Większość komisyi musiała (?) 
zrob ć ofiarę z lepszego uzuania i zgodzić się 
na przedłożenie w brzmieniu uchwały izby pa­
nów. Za małe podwyższenie poborów rząd chce 
urzędników poddać swemu jarzmu i p o z b a ­
w i ć  w s z e l k i c h  p r a w .  Rusini ustawę tę od- 
r z u c a j ą .

Po mowach posłów Stejskala, Miillera (soc.) 
i Stahla dyskusyę zamknięto i wybrano mów­
cami generalnymi posła Matakiewicza i Burzi- 
waia, poczem obrady p r z e r w a n o .

Ustawę o

spółkach zarobkowych I gospodarczych
przekazano bez pierwszego czytania do komisyi.

Marków alg żali.
Poseł M a r k ó w  (moskalofh) żali się, że wła­

dze w Galieyi przeszkadzają zbierania składek 
na „rannych Czarnogórców*.

Na tem posiedzenie zamknięto; następne po­
siedzenie w piętek 27 grudnia.

* * •
W komisyi budżetowej

obradowano wczoraj nad prowizoryum budże- 
towem.

Poseł K o r  e s z e c  usprawiedliwiał obstrukcyę 
Słoweńców stosunkami panującymi w Chorwa- 
cyi, ale obecnie uważają za stosowne wstrzy­
mać obstrukcyę przeciw prowizoryum, ale gło­
sować będą przeciw niema.

I V  w fi  f w w i  taft  0 ra ” wśa°B" “ h°* m?odychjesl naiidea,niei8*ym prezentem na swiazdk,, .a- pierw szy  krajow y sk ład  gram ofonów  aniołkowych
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Poseł K o l i  seh e r  przemawia! za uwzglę­
dnieniem żądań Serbii o port i podnosi ważność 
utrzymania dobrych stosunków handlowych z 
Serbią.

Przemawiał Jeszcze szereg posłów, między 
innymi poseł tow. D i a m a n d ,  poczem obrady 
odroczono na dziś.

Program prac parlamentu.
Na wczorajszem posiedzeniu przewodniczących 

klubów uchwalono postawić na porządku dzien­
nym nas^pnją^e sprawy: 1) pragmatyka słu­
żbowa, 2) prowizoryum budżetowe, 3) ustawa 
o UW‘ Inieuie od podatku bydła dorzn ętego,
4) ustawa o stowarzyszeniach zarobkowych,
5) sprawy nietykalności poselskiej, 6) sprawy 
zapomogowe. 7) ustawa o nadwyżkach kas s>e- 
rocińskicb, 8) sprzedaż własności państwowej.

Koło polskie
odbyło wczoraj naradę w sprawie uniwersytetu
ruskiego.

Poseł K o z ł o w s k i  pragnie zapewnienia, że 
orędzie cesarskie w sprawie uniwersytetu ru 
skiego nie będzie wydane bez podania tekstu 
do wiadomości Koła.

M nister Z a l e s k i  odpowiedział, że prezes 
Kola już w czerwcu usłyszał od cesarza zape­
wnienie, że żadna sprawa o znaczeniu narodo- 
wem nie zostanie załatwioną bez wiedzy repre 
zentacyi parlamentarnej, to też rząd w sprawie 
uniwersyteckiej rokuje z Rusinami w porozu­
mieniu z prezydyum Koła.

Dr L e o  zapewnił, że orędz;e cesarskie nie 
zostanie wydane bez porozumienia się z Ko­
łem.

Poseł Ś l i w i ń s k i  domagał s?ę, aby w spra­
wie uniwersyteckiej Koło wydało komunikat 
dla uspokojenia opinii publicznej.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
W sprawia sejmowej reformy wyborczej dono­

szą z Wiednia, że między Kołem pulskiem a 
Rusinami mial już przyjść do skutku kompro 
mis na następującej podstawie: Munda ów ma 
być ogółem 229, podzielonych na 7 kuryj w na­
stępującym stosunku między Polakami a Rusi 
nami:

wielka własność
Polacy

44
Rusini

1
mała wła-mość 55 45
średnia własność 4 4
kurya miejska 37 7
Izby handtowe 5 —
kurya powszechna 12 —
kurya rękodzielnicza 2 —
wiry liści 10 3

169 60
L w ó w  ma otrzymać 9 mandatów, K r a k ó w  

6 m a n d a t ó w ,  Tarnów, Kołomyja, Przemyśl, 
Tarnopol, Stanisławów i Drohobycz po 2 man 
daty.

W  styczniu ma zabrać się we Lwowie komi­
sya dla reformy wyborczej, która ostatecznie 
w>gotuje projekt na se<yę sejmową zebrać się 
mającą 24 stycznia. Gdyby sejm robił trudności, 
będzie rozwiązany a wybory cdbędą się pod 
hasłem reformy wyborczej

Obalenie burmistrza wiedeńskiego Neumayera. 
Sensację chwili stanowi w Wiedniu ustąpienie bur­
mistrza dra Ne u ma y e r a .  Upadek jego spowo 
dowal radca gmmny tow. poseł S c b uhme i e r ,  
który na posiedzeniu wiedeńskiej Rady miejskiej 
nazwał Neumayera zakałą. N umayer miał tow 
Scbubmeiera zaskarżyć do sądu o o razę czci, ale 
gdy się dowiedział, że tow. Scbuhmeier ma tajne 
dowody i zcofaiujo dowód prawdy, skargi nie 
wniósł. Owe dowidy musiały być jednak baidzo 
kompromitujące i cbrześ ńjaósko soeyalna większość 
Ridy miejskiej musiała coś o nich wiedzieć, gdyż 
Neuroayer został zmuszony do ustąpienia.

nosi, te szło także o orgie, które Neumayer mimo 
podeszłego wieku i głuchoty urządzał w swem mie­
szkaniu, gdzie się nawet dawał fotografować z na- 
gietni kob etami.

O burmistrzostwo po Neumayerze ubiegają się 
dr P o r z e r  i d r W e i s k i r c h n e r ,  który w swoim 
czasie, wyznaczony przez umierającego Luegera na 
burmistrza, spadku tego po Luegerze me przyjął, 
przenosząc nadeń tekę ministeryalną i spekulując 
na stanowisko prezydenta ministrów; gdy ta na 
dzieją zawiodła, ubiega się on teraz o to, co przed 
dwoma laty odrzucił. Współzawodmk jego wice­
burmistrz dr Porzer pochodzi z żydów i jest przy­
wódcą kierunku klerykalnego w stronnictwie anty­
semickimi.

KRONIKA.
Sobota 21 grudnia.

Konfiskata. Wyczekał prokurator, aż parlament 
został odroczony, i w dmu odroczenia sbonfisko 
wał wczorajszy numer naszego dziennika za wię­
kszą część artykułu wstępnego p. t. „Zidunia 
chwili*, dotyczącą organizacyi strzeleckich i Pol 
skiego Skarbu wojskowego.

Skonfiskowany artykuł będziemy mogli zimmu 
nizować w parlamencie dopiero po świętach 27 go 
grudnia.

IV. zjazd Unii stowarzyszeń polskiej młodzieży 
postępowej niepodległościowej, odbyć się mający 
w r. b. w Zjrychu, rozpocznie się poufnem ze 
braniem koła delegatów 25 grudnia o godzinie 6 
wieczorem w lokalu Czytelni polskiej (Ziincb IV 
Clauss usstrasse 62). —  Otwarcie zjazdu nastąpi 
nazajutrz o godzinie 10 ej rano w sali parterowej 
„Alkoholfreies Restaurant zu Karl dem Grossen* 
(Ztirich I. Ksrcbgasse).

N o w i n y  k r a f e g w a k t e . ,
II. zjazd neurologów psychiatrów i psychologów 

polskich tozpoczął się wczoraj rano w wielsiej 
sali wykładowej kliniki ch< rób nerwowych Przy­
było około stu lekarzy ze wszystkich zaborów.

Zagaił zjazd prof. P i l t z ,  poczem wybrano pre 
zydyum. Prezesami wybrani zostali pp : dr Edward 
Flatau z Warszawy, dr Franciszek Cb apowsbi z 
Poznania, dr R »f»ł Radziwiłł >wicz z Warszawy, 
prof. Henryk Halban, dr Goldflam, prof dr Twar 
dowski, dr Męczkowski, doc. dr Orzechowski, dr 
Pański i p. Szycówna.

Sekretarzami wybrani zostali lekarze pp.: Born- 
stein, Koelichen, Łapiń<ki, Mikulski, Bandrowski, 
Rotbfeld, Ja oszyński, Jarkowski.

Przewodnictwo objął dr Flatau.
Następnie wygłosili mowy powitalne: dr Szar 

sbi imieniem prezydyum miasta Krakowa, rek'or 
dr Z <11 imieniem uniwersytetu JagielL ńskieg >, dr 
Flatau imieniem Tow. naukowego z Warssawy 
dr Fr. Cbłapowski imieniem Tow. przyjaciół nauk 
w Poznaniu, dr Koelichen imieniem warszawskie 
go Stow. lekarzy, prof. dr Rubczyńsbi imieniem 
krakowskiego Tow. filozoficznego, dr Janiszewski 
imieniem krakowskiego Tow. lekarskiego

Sekretarz komitetu orgaDizacyjaego dr Borowie­
cki odczytał następnie cały szereg telegramów, 
nadesłanych z okazyi zjazdu ze wszystkich stron 
Polski.

Z kolei przystąpiono do obrad nad pierwszym 
tematem głównym: .Nowe metody badinia narzą 
du przedsionkowego. Zabrał głoB dr J Berlstein 
ze Lwowa i wygłos ł wykład p. t. „Badaaia i fuak- 
cye błędnika w warunkach fuyologicznych i pa 
tologicznj ch“ .

Następnie ciekawe wykłady wygłosili pp. dr 
Rotbfeld, dr Reicb, dalej dr Jarkowski z Paryża i 
dr Zylberlastówna z Warszawy.

Po południu referowali dr I. Fajersztajn ze Lwo­
wa, dr Rosental z Heidelbergu dr F>atau, dr J. 
Handelsman i dr Bernstein z Warszawy, dr Pań-

dzieży otwarta jest w lokalu przy u 1 Szewskiej 16 
codziennie od godziny 3—7 wieczorem. Wstęp 
10 bal.

Wystawa zklorów Glełdzińsklego. Zarząd Mu­
zeum Narodowego w porozumieniu z zarządem 
Muzeum przemysłowego we Lwowie urządza wy­
stawę przedmiotów nabytych na l iytacyi  zbiorów 
Gietdzińsk ego w Berlinie. W Krakowie wystawa 
otwartą zostanie w Muzeum w Sukiennicach dnia 
23 grudnia i potrwa do 6 stycznia. Na przedmio­
tach wypisane będą ceny, po jakich je nabyto.

Morbitzer próbuje się oczyszczać. Jak już pisa­
liśmy, Mororzer zostil ukarany przeniesień em na 
inne miejsce służbowe. Ka a to według jego wy­
obraźni ciężka, bo dyety dyabli wzięli; toteż pró­
buje zronić rekurs i spodziewa s ę że uda się jego 
protektorowi połazić w ministerstwie, mpnsob ć 
przychylnie pp. z „dyscyplinarhofa* i znieść tę 
karę.

My sądzimy, że się to nie uda. Bo za wszystko, 
co Morbitzer zrobił, kara ta jest bardzo łagodną, 
powinien ją zatem przyjąć i w zacisza no. kasy 
magazynowej żałować za grzechy. Protektorowi 
jego dałoby to powód do rozłąki Ale jak się tu 
rozłączyć z takim wiernym i oddanym przyjacie­
lem? Przecież razem podgardle jedli, razem wszy- 
stk e plany układali i razem zawsze jeździli, aż 
tu naraz trzeba się rozliczyć Więc próbn.ą, mo- 
żeby się udało tylko przenieść do t. zw „stun- 
deopaskontroli*, gdzie byłby blisko swego pana, 
wsluibiwałby się w szelest jego kroków i odga­
dywałby nadal jego myśli, a socyalistów miałby 
możność tępić.

Takie plany układają za kulisami .polskiego* 
inspektoratu, aby z niego zrobić nabajkę na pol- 
-kich kolejarzy. Morbitzer, to plaga tej iastytuiyi, 
na którą już palcami wskazują, a polscy kolejarze 
truchleją na sam widok jedaego nieuka a drugiego 
despoty. W interesie samej iastytucyi leży. aby 
ią od takiih osobników jak Morbitzer oczyścić, 
leżeli ta instytneya ma być szanowana przez pu- 
bli zność i kolejarzy, to w niej nie śmie być taki 
kontrolor, który podróżujące kobiety zaczepia, a 
kolejarzy doprowadza do panicznego strachu. Byłby 
to ssandal, gdyby dyrekcya kolei północnej zosta­
wiła tego człowieka w inspektoracie Wtedy ko­
ta ety podróżu ące będą musiały tę przestrzeń omi­
jać i zostawić ją dła dygnitarzy kolejowych i Mor- 
bitzera aby mogli dycty zarabiać.

.Apoteoza egoizmu* (światopogląd Maksa Stir- 
nera) na ten temat staraniem Uaiwersytetu ludo- 
dowego wygłosi o d c z y t  K. Czapiński w stowa­
rzyszeniu pracownic biurowych ( Mikołajska 3) w 
niedzielę 22 grudnia o godz. 6 wieczorem. Goście 
mile widziani.

Związek śpiewacki morawskich nauczycieli. Od­
nośnie do jutrze szego kouceitu tego Związku w 
Krakowie dowiadujemy się o wynikach jego tur> ee 
przez Wiedeń, Budapeszt, Raaoę, Presoburg, M. 
Ostrawę i Kraków. Po fenom nalnych sukcesach 
w Wiedniu, wystąpił nauczycielski Związek śpie­
wacki w Budapeszcie w sali, w której wszystkie 
miejsca były zajęte, Dzmnniki węgierskie przy­
niosły cały szereg entu^yastycznych receazyj. 
W Raab e byli czescy śpiewacy przedmiotem naj­
żywszych owacyj i na ich cześć urządził tamtej­
szy węgierski Związek śpiewacki wieczorek, przy- 
czem Węgrzy zaśpiewali kilka swych narodowych 
pieśni. Nauczyciele jadą następnie przez Preszburg 
do Morawskiej Okrawy, a jutro, t. j. w niedzielę 
wystąpią w Krakowie.

Związek ekonomiczny urzędników, profesorów i 
nauczycieli zawiadamia swych członków, którzy 
ryby na święta zamówili, iż wydawanie oraz o 
ile pozostanie nadwyżka także sprzedaż ryb od­
bywać s ę będzie w dniach 21 b. m., t j w so­
botę wieczorem 22 t j. w niedzielę przez cały 
dzień i 23 t. j. w poniedziałek przed południem 
w sieni szkoły miejskiej przy placu św. Ducha.

Topielica w Wiśle. Wczoraj wyciągnięto z Wi­
sły pod Wy ciąża mi zwłoki młodej, około 30 letniej 
kobiety, pochodzącej — jak z u.rania sądzić mo-

Do*ody te miały dotyczyć nieczystych intere- 
ów i łapówek, a efeski .Videnskv Dcnn'k“ do­

ski z Łodzi, dr Mazurkiewicz z Krakowa i inni. 
Wystawa gwiazdkowa książek dla dzieci i mio- sunnię. a na palcu pie ścionek z da^ 17'VIII 190

Ó S T R E D N i « B A N K A
Filia w Krakowie, ul. św. Jana1,rógR/nku42.
Knpltały własne I powierzine na K 200 milionów.
Jako instytucya centralna pozostaje w stosunkach 
z 6700 zakładami finansowymi i kasami oszczędności.

■ A  WKŁAD KI
jdnKKĘĘ na ksląłeczkl I rachunek blaiacy|

oprocentowuje obecnie

po 4Va °/o do 5%
według umowy 

1 ze znaczną u.nnną wolną dyspozycją.

Zarząd główny w Pradze. FILIE: Zarząd główny w Pradze.
Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czernlowce, Tryest, E X P O Z Y T U R Y :  Bielsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowlce, Piszczany.
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i z podp!eem Władysław. Zdaniem lekarzy, trap 
leżał w wodzie 6 do 8 dni.

Uniwersytet lądowy In . A. MIsEdswIess Cni S j» w . 
■ka 16, I. p.).

Cz y t e l n i a  ezasopism otwarta eodztannk od 
godz. 11— 1 w południe i od 4— 9 wieczorem 
Bi b l i o t e ka  otwarta od godz. 12— 1 w południe 
i 5— 9 wieczorem. Bi nr o otwarte w dni powsze­
dnie od 5— 7 wieczorem.

Wykłady w sali przy nl. Zwierzynieckiej 14;
W sobotę o godz. 7 wieczorem: prof. M. Bogu­

cki: .Sztuka grecko-rzymska".
W niedzielę o godz. 3 po południu (dla dzieci): 

Wł. Szymanowska: .Boże Narodzenie w różnych 
krajach*.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: dr T. Szy­
dłowski: „Lithuauia* i .Wojna*.

Repertuar teatru mtalskieqo.
Sobota- Dyabeł i karczmarka*, komedya w 3 aktach 

Stefana Krzywoszewskiego.
Niedziela po południu: „Bęben* (ceny zniżone do po­

łowy).
Niedziela wieczór: „Dyabeł i karczmarka*.
Poniedziałek 23 b m .Paweł 1.*.
Wtorek Teatr zamknięty.
Środa po południa .Jeniec Napoleona*.
Środa wieczór .Zygmunt August*. Część I.
Czwartek po połndoiu: Dyabeł i karczmarka*.
Czwartek wieczór: Zygmunt August*. Część II.
Piątek .Zygmunt August . Cześć III.

Teatr świetlny .Uciecha*, Starowiślna 16.
Od czwartku 19 b. m. .N Ę iZN iC Y  Wiktora Hugo. 

Część I. i II. W program wchod'.ą takie inne obrazy, 
aktualności i humoreska. Część III. i IV . .Nędników* w 
przyszłym programie.

N o w i n y  ł w w i k f a .
.Borba* 0 uniwersytet. Wszechpolscy rozwijają 

konsekwentną akcyę w sprawie uniwersytetu, któ­
ra nie ma wprawdz e na celu obrony jego polsko­
ści, bo nic jej nie grozi, ale ma podreparować en 
decyę, mocno skompromitowaną oslattuą swą kar­
kołomną turą od moskalofilstwa do ans ryofiistwa. 
Prócz aranżowanych przez pp Skarbka i Głąbiń- 
skiego w Wiedniu gróźb zerwania solidarności 
Koła, usiłują wszechpolscy i we Lwowie rozdmu­
chać jakiś ruch w tej dla nich tak potrzebnej i 
na czasie sprawie. Sojusznik wszechpolski, .stron 
nictwo* katolicko narodowe, posiadające nawet, 
jak wiadomo... własny lokal, śle do Wiednia gro­
źne telegramy; grupa wszechpolskich strzelniczan, 
nazwawszy się (by trudniej było zgadnąć) mie­
szczaństwem lwowskiem, też nadużywa cierpliwe­
go papieru na manifesty w obronie .zagrożonej 
polskości*, a na niedzielę zwołują wszecbpolacy 
wiec doktorów uniwersytetu lwowskiego.

Wszystkie te jednak wysiłki zawodzą; nawet 
w dziennikach nie znajdują już one oddźwięku, a 
wśród ludności miasta, mającej znacznie ważniej­
sze sprawy, niż wszechpolskie zmartwienia, akcya 
ta nie budzi żadnego zgoła zainteresowania.

Wypadki. W ul cy Słonecznej najechał niejaki 
Wojtasiewicz z Zamarstynowa dwu zaroboików, 
Pawła Pańkiewicza i Franciszka Jaremę. Dotkli 
wie potłuczonych opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Wywieszka kinoteatru ludowego przy pl Kra­
kowskim spadła na przechodzącą chodnikiem Ka­
tarzynę Bukofij. Uderzoną opatrzyło pogotowie ra­
tunkowe.

Na dyrektora Władysława Barącza na placu Ha­
lickim koło Banku hipotecznego najechał w pią 
tek jakiś powóz, przyczem p. Barąez doznał do­
tkliwych obrażeń. Potłuczonego odwieziono do 
domu.

Nieprzytomnego żołnierza 19 pułku obrony kra­
jowej znaleziono w czwartek wieczorem na wałach 
gnbernatorskich. Był to jednoroczny ochotnik nie 
znanego nazwiska, którego odstawiono do szpitala 
garnizonowego. Co mu s ę stało, niewiadomo, na 
ciele nie miał żadnych obrażeń.

Zemach morderczy. We czwartek około godz. 8 
wieczorem zaalarmowano policyę, że w podwórzu 
realności przy ulicy Bogusławskiego 1. 7 gefreiter 
30 p. p. przebił bagnetem jakiegoś młodego czło 
wieka. Wezwane pogotowie zastało na podwórzu 
wspomnianej realności czeladnika bronzowniczego 
Wawrzyńca Lechowicza bezprzytomnego. Przy zba 
daniu okazało się, źe Lechowicz ma lewą pierś 
tuż koło serca na wylot przebitą. Po opatrzeniu 
przewieziono rannego w Rtanie beznadziejnym do 
szpitala powszechnego. Śledztwo policyjne przed 
stawia sprawę nas ępująco: W domu powyższym

służy Teodora Szawelówna, licząca lat 22. Czela­
dnik bronzowniczy Wawrzyniec Lechowicz, liczą 
cy lat 20, od trzech lat prześladował «wą miłością 
Ssawelównę, a gdy ta unikała go, bo był dla niej 
za młody, groził jej ustawicznie, że zastrzeli ją i 
tego, z kun by ona stosunki nawiązała lub rozma­
wiała. Ubiegłej niedzieli w towarzystwie Józefy 
Kwaśnickiej i narzeczonego tejże Jana Łozy, ka 
prała 30 p. p., poznała Szawelówna jąjriegoś ge- 
freitra z 30 p p , którego imienia ni nazwiska nie 
pamięta. Z żołnierzem tym spotkała się Sza^eló 
wna we czwartek przed godz. 7 wieezorem w ul. 
Bogusławskiego, ten przywitał się z nią i podpro­
wadził do domu. Gdy rozmawiali przed bramą, 
zjawił się nagle Leibowicz, który czatował na 
dziewczynę w pobliżu domu, i przystąpiwszy do 
nich, rozpoczął sprzeczkę z żołnierzem Oziewczy 
na wobec sprzeczki pożegnała się z obydwoma i 
odeszła do mieszkania swego na I. piętrze. W pół 
godziny później usłyszała krzyki na podwórzu, 
wyszła na balkon i dowiedziała się, że Lechowicz 
jest ciężko ranny. Wyszukanie zbrodniarza nie 
była trudne, wskazał go bowiem kapral Jan Łoza 
Policya wieczorem zawiadomiła o zbrodni komen 
dę 30 p. p., a po godz 9 wieczór aresztowano 
zbrodniarza którym się okazał gefre.ter 16 kom 
panii Piotr Taczan.

Repertuar tastrw wiejskiego w* Lwowie.
Sobota wieczór „Kochany Augustynek*.
Niedziela po południu „Noc w Wenecyi'.
Niedziela wie zór: „Z-za*.
Poniediałek po południa: .Jaś i Małgosia*.
Poniedziałek wieczór W świętej Rosyi*.
Wtorek: Teatr zamknięty.

Z  k r w l i h
Rewizyo wśród moskalofilćw. Główny organ mo- 

skalufiiów „Prskarpatsbaja Ruś* doaesi znów o 
szeregu rewizyj i aresztowań »ś 'ód  moskalofilów.
I tak w ubiegłą sobotę w Berezowioy Wielkiej 
powiatu tarnopolskiego żandarm w towarzystwie 
wójta przeprowadził rewizyę u Piotra Uaraińca, 
podejrzanego o szpiegostwo. W Rolowie pow. dro- 
hobyckiego żandarmerya przeprowadziła rewizyę 
u proboszcza ki. Winuick ego, poczem ks. Winni­
ckiego aresztowano. W Bolszowcach przeprowa 
dzono rewizyę u praktykanta podatkowego Roma­
na Studzińskiego. Zrewidowano biuro Studzińskie­
go, a naslępnie jego mieszkanie. Z powiatu żół­
kiewskiego donoszą o dalszych aresztowaniach: 
w Bojańcu aresztowano trzech włość an: Michała 
Posudbit-wieza, Iwana Pencaba i Andrzeja Penca- 
ka, w Macoszynie jednego włościanina, a w Mer- 
wicach dwóch. Jednym z aresztowany! h jest Mi- 
cbał Miibalczuk, członek moskal* filskiego „Nara­
da eg o Sowieta*. Aresztowany pod zarzutem szpie­
gostwa student Gagaiko miał zachorować w wię­
zieniu. W mieszkaniu jego w Turynce przeprowa 
dzono rewizyę. Jak doniosło „Ddo*, w Wieibiążu 
przeprowadzono rewizyę a ks. Humieckiego i w 
czytelni im. Kaczkowskiego, przyczem miano zna­
leźć podejrzane proklama'ye rosyjskie.

Uniwersytet Ludowy urządza w C h r z a n o w i e  
w niedzielę 22 b. m. o godz. 6l/s wieczór w sali 
Rady miejskiej odczyt p. Wieleżyńskioj p. t. J. J. 
Rousseau.

Pożegnanie tow. dra Wacława Seldla. Staraniem 
org uizacyi P. P, S. D. na pograniczu morawsko } 
Śląskiem odbędzie s ę w niedzielę 22 grudnia o 
gods. 7x/a wieczorem w sali „Domu Polskiego* , 
w Morawskiej Os rawie k o m e r s  celem pożegna- i 
nia towarzysza dra Wacława Seidla, który z No- ! 
wym Rokiem opuszcza M rawską Ostrawę i prze 5 
nosi się do Bystrej na Śląsku, aby tam objąć po- ’ 
sadę dyrektora sanatoryum górników. i

Zabicie iołnlerza przez oficera. Wychodząca w 
Koszycach ca Węgrrech gazeta „Frlvdeki Ujsag* 
doniosła, źe na stscyi Abos kiło Koszyc w sobotę 
14 b. m. o godzinie 1 po południu nadporucznik 
S c h w a b  z 14 kompanii 57 pulsu piechoty z T a r ­
n o w a  z a b i ł  s z a b l ą  r e z e r w i s t ę  Stanisława 
B ą c z k a, pochodzącego z Sufczyna powiatu brze­
skiego.

Rezerwiści 57 pułku piechoty wyjechali z Tar­
nowa w sobotę 14 b m. o godz. 3 nad ranem na 
Węgry. Dowodził nimi nadporucznik Schwab Gdy 
pociąg stanął na stacyi Abos, rezerwista Bąizek 
chcał wyjść na stronę i w tym celu wysiadł z wa­

gonu. W tej chwili nadporucznik rzucił s:ę na niego 
z dobytą szablą w ręku, ciął go w łydkę, a na­
stępnie pchnął go szablą w brzuch Bączek skonał 
w pięć minut. Odwieziono go do Kośzyc i tam go 
pochowano we wtorek przy udziale kilkuaastoty 
sięcanej publiczności.

Na pogrzebie był też brat zabitego tow. Jan B ą- 
czek,  laborant w zakładzie prof. Bujwida; uwia 
domiony o tym strasznym wypadku pojechał on 
tam z Krakowa.

Cała prasa węgierska donosi z oburzeniem o tym 
okropnym postępku oficera. Nadporucznik Schwab 
jednakowoż nie został dotąd aresztowany, jakkol­
wiek komendant pułku w Tarnowie zrobił donie­
sienie do sądu wojskowego.

Wzajemne szpiegostwo. W B r z e ś c i u  L i t e w ­
s k i m areeztowanu s z p i e g a  a u s t r y a c k i e g o ,  
który ma być oficerem austryackiego sztabu gene­
ralnego (?). Znaleziono przy nim kopie strategicz­
nych pozycyj i fortyfikaeyj. Mies kał on w hotelu 
belgijskim i nazywa się Robert Wo ł o c h .  W po­
dwójnych cholewach butów m ał informacye i pla­
ny odnoszące się do fortyfikaeyj Brześcia i innych 
okolic wojskowych. Aresztowanego odstawiono do 
cytadeli w Warszawie.

W O ł o m u ń c a  aresztowano pod zarzutem 
s z p i e g o s t w a  mężczyznę, który, jak twierdzi, 
nazywa się Juliusz F e r r y .  Starał s;ę on wydobyć 
od żołnierzy różne tajemnice wojskowe i pokazy­
wał im jakiś dokument, zaopatrzony stampilią mi­
nisterstwa wojny.

fi. -iASRfŁUHWi, ArailOw, supujw, apr&ea&je . anj* 
tstraj® — fortopiacy, pianina, harmonie i plsnoSi) —  
krajowe i zagraniesne, aow « i przegrane — sta 
?o*ńwkę ł na hs* zaHcrld

Według orzeczeń lekarskich najleps/ym środ­
kiem prz ci w reumatyzmowi, pod igrze i newratgii. ból 
uśmierzając*m, usuwającym spucblLny i powiacają •ym 
władzę poruszania czło u ko o je -t Cooirheuman z apteki 
B Fragnera w Pi adze. -  Patrz og-oszeoie.

T E L E G R A M Y
z dnia 21 grudnia.

Zamknięcie Towarzystwa równouprawnienia 
kobiet polskich.

Kijów. (Pet. ag. tel.). Generał gubernator za­
rządził zamknięcie Towarzystwa równouprawnie­
nia kobiet polskich z powodu trzymania w bi­
bliotece zakazanych książek.

Eksplozya w fabryce.
Cello. W  laboratoryum fabryki metalowej wy­

darzyło się wczoraj wielkie nieszczęście. Na 
placu strzelniczym eksplodował przy nabijaniu 
granat, przyczem 2 robotników na miejscu zgi­
nęło, 1 dziewczyna zmarła w dwie godziny wsku­
tek odniesionych ran, a 2 robotników odniosło 
ciężkie rany. Przyczyna wybuchu nieznana. 

Parlament francuski.
Paryż. Izba przyjęła projekt ustawy w spra­

wie kadrów kawaleryi 503 głosami przeciw 76, 
potem uchwaliła wycofać ter&źaiejszą drobną 
monetę i zastąpić ją przedziurawionemi mone-

Z d r o w e ,  s i l n e  z ą b k i  wy- 
k ł u w a j ą  s i ę  ł a t w o l

Przez regularne użycie lekko strawnej, pożywnej
Emulsyi Scotta dzieci rozwijają się zwłaszcza w  wieku 
niemowlęcym. Prze de wszy stkiem widoczne jest skute­
czne działanie tego ZDanego środka podczas ząbko­
wania. Emulsya Scotta zawiera bowiem także sole 
wapienne, wpływające doda'nio na rozwój zdrowych, 
silnych ząbków. Niemowlęta są przez cały czas we­
sołe i ząbkowanie przechodzi n nich bez żadnych do­
legliwości.

Emulsję Scotta można zażywać w  każdej porze 
reku i działanie jej jest zawsze jednako skuteczne, 
musi to jednak być prawdziwa Emulsya Scotta, a nie 
żadne naśladownictwo.

Cena oryginalnej flaszki 2 K  50 h. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Po przesłaniu 50 b w markach 
pocztowych do Scott & Bowne, G. m b H. Wien VII, 
z powołaniem się na niniejszy dziennik, przesyła się 
jednorazowo próbkę dla skosztowania przez jedną 

z aptek.

Zegarki, Zegary, Budziki, Pierścionki, Kolczyki, Łańcuszki, Papierośnice, Łyżki, Łyżeczki,
Cukiernice oraz wszelkie wyroby jubilerskie poleca po znacznie SEntiiloftych cenach « i»e e » ie  tyino g p s

E M I L  G O L D W A S S E R  W  K R A K O W I E  G r o d z k a  2 5

i opłacone wysyła bogato ilustr.'cenniki

w pobliżu 
Magistratu

Telefon 2361.
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„ D z i e n n i k  R o b o t n i c z y "
w  z a b o r z e  p r u s k im .

„Dziennika Robotniczego*, pierwszego codzien­
nego pisma socyalistycsnego w zaborze pru­
skim, ukazał się Nr. 1, okazowy. Przedstawia 
się bardzo dobrze. Ten numer okazowy będzie 
w celach agitacyi za dziennikiem usiinie kolpor­
towany wśród robotników. Redakey® zapowiada, 
że będzie otrzymywała najświeższe informacye 
(w  drodze telegraficznej); w feljefonie będzie 
drukowała powieść Sinclaira „Grzęzawisko".

W  artykule wstępnym „Nasze hasła" czyta­
my taką charakterystykę zadań „Dziennika* :

„Polskie i niemieckie dzienniki zasypują dzien­
nie naszym braciom oczy piaskiem, a nasza ga­
zeta była za szczupła do odpierania fałszów, 
do wyjaśnienia obłudy i do karcenia tych, któ­
rzy frymarezą uczuciami polskiego ludu.

Świadomi swych celów robotnicy zorganizo­
wani w Polskiej Partyi Soeyalistycznej, uchwa­
lili ostatecznie wydawać „Dziennik Robotniczy"; 
zamieniliśmy więc uchwałę tę w czyn. W  sze­
rokich kołach społeczeństwa polskiego utarł się 
frazes, że polityka musi opierać się na szwin­
dlach, na bladze, że wymaga ukrywania w widu 
wypadkach rzeczywistego stanu rzeczy. Pogląd 
ten jest błędny.

Pierwszym warunkiem zwycięstwa w polityce 
jest umiejętna, odpowiadająca rzeczywistości o- 
cena faktów. Tymczasem w społeczeństwie na­
szym ujawnia się brak odwagi obywatelskiej. 
O bardzo wielu zagadnieniach polityki prasa 
polska milczy.

„Dziennik Robotniczy" starać się będzie o to. 
aby czytelnicy jego mieli dokładne informacye
0 stanie spraw społecznych, politycznych i na­
rodowych.

Nie będzie też unikać omawiania spraw draż­
liwych.

„Dziennik Robotniczy" chłostać będzie w y­
zysk kapitalistyczny w każdej postaci, będzie 
piętnował marne zarobki i złe obchodzenie się 
po fabrykach, kopalaiach, hutach, warsztatach
1 na roli.

„Dziennik Robotniczy" występować będzie 
przeciwko bezprawiu i nadużyciom władz i icb 
podrzędnych organów.

„Dziennik Robotniczy" piętnować będzie po­
litykę germanizacyjną i hakaty styczną na każ­
dym kroku. Będzie się domagał równoupraw­
nienia obywatelskiego, a w pierwszej linii p o 1- 
s k i c h  s z k ó ł ,  p o l s k i c h  s ą d ó w  i p o l s k i  eh 
u r z ę d ó w .

„Dziennik Robotniczy" piętnować będzie tak 
zwanych polskich reprezentantów, którzy za 
krzywdy nam wyrządzone, wysługują się rzą­
dowi pruskiemu i niemieckiemu przez uchwala­

nie podatków, krzywdząc lud biedny w ten spo­
sób jeszcze materyalnie.

„Dziennik Robotniczy" będzie więc biczem 
bożym na wszystkich wyzyskiwaczów i gnębi- 
cieli polskiego ludu pracującego*.

„Dziennik Robotniczy*, organ P. P. S. zaboru
pruskiego, powstały obecnie z założonej przed 
23 laty „Gazety Robotniczej*, która wychodziła 
jako tygodnik z początku w Berlinie, później 
w Katowicach, a w ostatnich latach była pismem, 
wychodzącem trzy razy na tydzień. Teraz par­
tya zamieniła ją na pismo codzienne.

„Dziennik Robotniczy* wychodzi w Katowi­
cach (ul. Ratuszowa 12) we własnej drukarni. 
Przedpłata wynosi: Na pocztach w Niemczech 
kwartalnie 2 40 mk. Z odnoszeniem do domu 
2 82 mk. U kolporterów miesięcznie 85 fen. 
Z ekspedycyi pod opaską w Niemczech i Austro 
Węgrzech miesięcznie 145 mk., kwartalnie 4 35 
mk., za granicą miesięcznie 2 mk., kwartalnie 
6 marek. Pojedynczy numer 10 fenigów.

Bratniemu dziennikowi życzymy jak najlep­
szego powodzenia i pomyślnego rozwoju!

R o s y a  w s p ó ł c z e s n a .

Ciekawą charakterystykę Rosyi zamieszcza 
w rosyjskim miesięczniku „Russkaja Myśl* gło­
śny w Rosyi ekonomista i filorof prof. B u ł ­
h a k o w ,  umiarkowany postępowiec.

Charakterystyka ta jest utrzymana w tonie 
bardzo pesymistycznym. Autor brał udział w 
wyborach do IV  Dumy. Widział więc niesły­
chaną presyę i oszustwa administracyi. Obser­
wował popów, którym na wyborach kazano 
grać wstrętną, nieuczciwą rolę agentów rządu 
i wybierać czarnosecińców. Słyszał od wybor­
ców wiejskich o niesłychanie smutnym ducho­
wym stanie wsi rosyjskiej...

I nie znalazł ani jednego promyka światła, 
któryby mógł pozwolić z nadzieją spojrzeć w 
przyszłość.

Przychodzi więc do następujących konklu- 
zyj:

„ R o s y a  g n i j e  ż y w ą ,  —  tak pogrzebaluą 
melodyą brzmiało u mnie w duszy. J e s t  o- 
t r u t a  j a d e m  ś m i e r t e l n y m ;  jad zaś ten 
—  to u i h i l i z m  —  nihilizm podwójny: inteli­
gencki i biurokratyczny. Inteiigencya bowiem 
wierzy, że „duch niszczenia jest duchem twór­
czym" (Bakunin) i z rewolucyi stworzyła reli- 
gię dla siebie. Zaś administracyjny nihiiizm z 
cynizmu i szulerki politycznej tworzy program 
rządzenia państwem... R o s y a ,  jak się zdaje, 
znowu dąży do p r z e p a ś c i  i r o z k ł a d u " .

Autor nie wierzy już, by Rosya współczesna 
systematycznie mogła się rozwijać: „nadzieje 
na rozwój organiczny stają się coraz słabsze". 
Tymczasem nadchodzą wielkie wypadki dziejo­
we, a „Rosya w międzynarodowej polityce od­
grywa nędzną rolę na pasku tej A u s t r y i ,  i  
którą jej należy prowadzić walkę*.

Nam się zdaje, że Bułhakow trafnie uchwy­
cił jedno w charakterystyce współczesnej Ro­
syi — słabość pierwiastków, reprezentujących 
możliwość rozwoju systematycznego a spokoj­
nego na drodze postępu. To, co nazwał Bułha­
kow dwoma nihiiizmami, to tylko skonstatowa­
nie faktu, że po staremu w Rosyi stoją prze­
ciwko sobie: reakeya i rewolueya.

Powszechne stowarzyszenie spożywcze 
w Borysławiu.

Jednem z najsmutniejszych zjawisk życia robo­
tniczego w Borysławiu, Wolance i Tustanowicach 
była do niedawna zależność bardzo dolegliwa od 
sklepikarzy. Nie zawsze niestety dysponujący po­
trzebną gotówką robotnik z konieczności zadłużał 
się u sklepikarza i cd tej chwili pod groźbą na­
tychmiastowego egzekwowania długu już nie mógł 
wydobyć się z sieci, w które się zaplątał. To za­
dłużenie u sklepikarzy i ta obawa Datycbmiasto- 
wego egzekwowania długu przez dłuższy czas pa­
raliżowała wszystkie zabiegi uspołecznionych je­
dnostek w kierunku założenia zarządzanego przez 
samych robotników stowarzyszenia spożywczego, 
a wraz z tem zmuszała robotników do opłacaaia 
sklepikarzom podwójnego haraczu gdyż za lichy 
towar brano ceny, jak za rzetelny!

Dopiero w marcu 1911 roku najbardziej uświa­
domiona część robotników postanowiła raz wre­
szcie skończyć z tym wyniszczającym ją systemem 
wyzysku, założyć własne stowarzyszenie spożyw­
cze, a zadłużonym u sklepikarzy dać możność wy­
zwolenia się przez spłatę długu, korzystając z v i 
płacenia w konsumie ratami. Gdy decyzyę tę po­
wzięto, wybrano komitet prowizoryczny, składający 
się z pp. Stanisława Lewego, Antoniego Nb-masza, 
Jana Sikiewicza, Stanisława Krasuskiego i Konrada 
Litwinowicza.

Komitet ten przyjął za wzór statut Powszechne­
go stowarzyszenia spożywczego we Lwowie i ener­
gicznie zaczął się krzątać w celu zwerbowania mo­
żliwie jak największej liczby członków. Praca ta 
nie poszła na marne. Do maja udało się zebrać 60 
udziałowców, którzy wstąpili do stowarzyszenia w 
charakterze członków założycieli. Marzenia wielu 
robotników zaczęły się wcielać w życie!

16 lipea tegoż roku zwołano pierwsze konsty­
tuujące zgromadzenie założycieli w budynku szkc.f 
nym Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu nafto­
wego w Borysławiu, na które zaproszono w cha-

CZESŁAW WROCKI.

B U N T O W N I K .
Zielone, tęgie pręty głogów, wydarte jesienią 

wraz z korzeniami z wału pod lasem i zasadzon e 
w kunsztownych grupach i grządach pośród prze 
stronnego gazonu przed dworem, pozbawił wiosną 
ogrodnik swobodnie rozrosłych, rozwichrzonych 
koron, obciął wszystkie równo pod rząd, a w szeryt 
każdego pnia wszczepił umiejętnie świeżą, o iśaią- 
cych i dużych listkach gałązkę, zdjętą ze szlache­
tnego krzewu, Miejsce zaszczepienia zalepił maścią 
i opatrzył szmatką i łyczkiem, że wyglądało jak 
gruzłowaty opatrunek, założony umiejętną ręką 
chirurga na ranne i obolałe owrzodzenie na ciele.

Okaleczało tak i obwiązane dzikusy, sterczące 
sztywnie pośród gazonu, pełnego bujnych, zdro 
wych krzewów i kęp różnobarwnego kwiecia, wy­
glądały jak rekruci, których wyrwano nagle z pod 
strzech, z pośród rodzin, chłopskich grubych uciech 
i surowych trudów i trosk, i przeniesiono naraz 
do siedliska obcej im kultury, poatrzyżono, przy 
obleczono w opięte, za ciasne mundury i usta­
wiono rzędem na koszarowym dziedzińcu.

Przywykłym do szerokiej, wolnej przestrzeni pól 
i łąk z jednej strony, gdy z drugiej chronił je

przed wichrem i mrozem stary las, opiekun ich i 
ojciec, przywykłym do swobodnego oddechu i wzro­
stu, do strawy prostej i do podlegania dotąd wła­
snemu li instynktowi, było pewnie ciasno i nie- 
swojsko na tym pańskim gazonie, w otoczeniu 
białych murowanych budynków, zabierających im 
światło i powietrze, pośród gąszcza bujnych kwia­
tów i krzewów, zabierających im odżywcze soki. 
I cierpieć musiały nie tyle z powodu zadanych im 
przez ogrodnika ran, ile skutkiem utraty swobody, 
ile skutkiem gwałtu, który im zadano, przywiązu­
jąc je do białych palików, do których naginać się 
musiały ieh młode, jędrne pnie...

Ogrodnik mógł być ze swego trudu zadowolo­
ny; otrzymał też od dziedziczki zasłużoną po 
chwałę. Wszystkie bowiem szczepy przyjęły się 
i rosły pięknie. Ponad zgrubieniem, z którego 
zdjęto już opatrunek, tuż pod szczytem każdego 
pnia chwiała się lśniąca, zielona gałązka, wszcze­
piona sztucznie i tak niedawno w rozdarte nożem 
ciało, a dziś doskonale z niem zrosła i wspólnymi 
odżywiana sokami; wyglądała niby zielony pióro­
pusz na kasku żołnierza. Jeszcze niedawno nie­
zgrabne i nieokrzesane dzikusy z pod lasu defilo­
wały po gazs nie, dziś w sprawnych kolumnach 
przy swych białych palikach, niby kompania wy­

ćwiczonych żołnierzy z karabinami na ramionach.
Tylko jeden jedyny głóg był wciąż przedmio­

tem troski i gniewu ogrodnika. Pień jego tęższy 
od innych zwracał już zdaleka uwagę żywą zie­
lenią kory i silą brunatnych, grubych kolców, co 
były mu do niedawna bronią i ozdobą. Lecz za­
szczepiona w jego szczyt gałązka zwisała smę* nie 
ponad opatrunk em, nawpół zwiędła i pożółkła.

I ten sam los spotykał każdą, ilekroć ogrodnił 
wziąwszy na kieł, usiłował przezwyciężyć up;iU 
dzikość buntownika... I zabiegał koło mego niety -kc 
dlatego, że głóg był osobnikiem wyjątkowo pię­
knym i silnym i że obiecywał sobie po zaszczepio­
nym wiele pięknego kwiatu w przyszłości, lecz że go 
gniewała uporna głogu zawziętość; a przjtem j 
go sława i duma cierpiały z powodu, że mu s 
szczepienie najpiękniejszego z tegorocznych - 
gów nie powiodło. Więc obcinał raz po raz sz '? ■ 
upartego dzikusa coraz niżej i szczepił go r a ^ . i  
raz na nowo, z tym samym jednak za każu. i 
razem skutkiem. Zniecierpliwiony wreszcie, dał , 
wygraną i obciąwszy głóg jeszcze raz, tak, te j 
małoco z pnia sterczało obok palika ponad ziem;.; 
pozostawił go własnemu losowi...

Zaproszony przez dziedziczkę pleban przypro­
wadził pewnego dnia do dworskiego ogrodu gro

Stefan Grudziński NA GWIAZDKĘ i NA PODARKI
i Tadeusz Berger P a t h e i o n y
Kraków, ul. Szewska 2 2  In,,te l.  3 0 5 .

z tubami i bez tub. Grają bar 
ny igły, szafirem. Nie niszczą prjrt. 
Są najdoskonalszymi instromentaini 

reprodukującymi dźwięki narzędzi muzycznych i gardła ludzk.ego. 
Olbrzymi repertuar. Cenniki I katalogi darmo.
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rak terze doradcy prawnego dra Zygmunta Lesera 
ze Lwowa. Na zebraniu tem, po przemówieniu inż. 
St. Krasuskiego, który krótko i jędrnie scharakte­
ryzował doniosłe znaczenie stowarzyrzeń spożyw­
czych, i po przyjęciu statutu (identycznego ze sta­
tutem lwowskiego Btow. spoż.), wybrano do rady 
nadzorczej pp.: Borysa Oknera, inż. Stanisława 
Krasuskiego, Antoniego Niemasza, Piotra Ważnego, 
Walentego Lorenza, Stanisława Nowickiego, , Zy­
gmunta Goreskiego, Piotra Kukla, Jana Filipczaka, 
Michała Topolnickiego, Ferdynanda Matheisla i Jó­
zefa Kurpiela; na zastępców zaś: Jędrzeja Fabera, 
Adolfa Michniowskiego, Jana Rudkę, Józefa Nie­
masza, Jana Przytockiego i Wiśniewskiego.

Po wybraniu na przewodniczącego rady nadzor­
czej p. inż. Stanisława Krasuskiego, wybrano za­
rząd, w którego skład weszli: inż. K. Litwinowicz, 
Stanisław Lewy, Józef Fiałkiewicz, Władysław Pru­
chnik, Franciszek Łobzowski i Tomasz Kowalski. 
Wreszcie na zebraniu tem wybrano również komi- 
syę rewizyjną (pp. Jana Sikiewicza, Ludwika Ło 
bzowskiego i Jana Bulandę) i zrobiono poważny 
krok, chlubnie świadczący o uświadomieniu człon­
ków kooperatywy, a mianowicie uchwalono przy­
stąpić do Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych we Lwowie.

Kooperatywa została założoną. Ale w owym o- 
kresie środki materyalne były tak szczupłe, że za­
iste dziwić się należy, że inicyatorom nie opadały 
ręce, że nie zbywało im na energii w dalszym pro­
wadzeniu sprawy. Środki te wynosiły 1800 koron 
zaledwie.

Tu jednak olbrzymią przysługę wyświadczyło 
stowarzyszeniu spożywczemu Tow. akcyjne „Na­
fta", które na bardzo dogodnych warunkach od­
dało na użytek stowarzyszenia lokal, składający 
się z jednego pokoju dużego na sklep i dwu ma 
łych ubikacyj, a nadto mieszkanie dla personalu 
sklepowego. Pomoc ze strony Towarzystwa „Na 
fta“ nie skończyła się na tem. Przeciwnie. Znając 
stan materyalay powstającego stowarzyszenia i 
zdając sobie sprawę, że brak środków, zwłaszcza 
na początku istnienia stowarzyszenia, może przy­
czynić się do upadku tak pożytecznej instytucyi, 
Tow. „Nafta" udzieliło stowarzyszeniu pożyczki, 
wynoszącej 3800 K, bez wszelkiego procentu i spła 
calnej ratami. Pierwsze trzy raty miały być mniej­
sze — zaledwie 150 K, pozostałe zaś po 210 K.

Wszystkie trudności nie zostały jeszcze przez 
to usunięte. W lokalu bowiem, oddanym przez 
Tow. „Nafta" do użytku stowarzyszenia, znajdował 
się sklep i z konieczności prócz części urządzenia 
trzeba było nabyć od właściciela tego sklepu to­
wary, jakie jeszcze posiadał. Towar ten był zleżały, 
mało odpowiadał wymaganiom kierownictwa kon­
sumu, kilka miesięcy trwało wyzbywanie się tych 
towarów, ale i te trudności pokonano.

Od 8 sierpnia 1911 r. sklep stowarzyszenia za­
czął funkcyonować, a że towary były nabywane

od pierwszorzędnych firm, że ceny były rzetelne, 
to obrót literalnie z dniem każdym wzrastał. — 
W sierpniu sprzedano towarów za 2800 K, w sty­
czniu już ta kwota się podwaja, w czerwcu wy­
nosi 8900 K, a w paźlzierniku 10.610 K. O tem, 
na jakie towary istniało zapotrzebowanie, a pośre­
dnio, kto był konsumentem, świadczą następujące 
dane. Od września 1911 r. do 31 października 
1912 r. sprzedano: mąki za 19 000 K, pieczywa 
za 15.000 K, cukru za 12 000 K, wędlin za 11 000 
K, nabiału za 9300 K, towarów mieszanych za 
8700 K, kawy za 3500 K, kasz różnych za 3000 
K, tłuszczów roślinnych za 2500 K itd,, a przed 
miotów zbytku: win, delikatesów, czekolady itd. 
nie więcej jak za 2000 K.

Konsum obsługiwał przeważnie ludność robotni­
czą i ta ludność coraz bardziej się ku niemu gar­
nęła i garnie. Zaznaczyć jednak należy, że i sfery 
pozarobotniczo, dyrektorzy, kierownicy, urzędnicy 
prywatni darzyli stowarzyszenie spółczuciem i sym- 
patyą, popierając je wszelkimi sposobami i biorąc 
w niem czynny i bierny udział.

Członkowie konsumu aczkolwiek przynajmniej 
trzy czwarte z nich korzystało z kredytu 30 dnio­
wego i brało na książeczkę, a zaledwie czwarta 
część płaciła za brane towary gotówką tak sumien­
nie i z takiem zrozumieniem rzeczy odnosili się 
do konsumu, że za okres czasu od 31 lipca 1911 
do 31 października 1912 zaledwie 55 K 12 h 
uznano za wątpliwe i to tylko z tego powodu, 
że dłużnik ten wyjechał z Borysławia. Wszyscy 
pozostali bardzo sumiennie i skrópulatnie uiszczali 
się z długów.

Dzięki takim warunkom, dzięki temu nadto, że 
stowarzyszenie odpowiadało potrzebom, które już 
dawno dojrzały, s'an finansowy jego przedstawia 
się nad wyraz świetnie.

Zysk od sprzedanych towarów na 100.160 K 57 h 
wynosi 4075 K 90 h, gdy włożony kapitał w po­
staci udziałów stanowił zaledwie 2437 K 50 h! 
Zaiste, nie wymaga to komentarzy!

Wszystkim stowarzyszeniom możnaby życzyć 
takiego zysku, bcrysławskiemu zaś można powin­
szować wyników i życzyć na przyszłość dalszego 
rozwoju, niemniej pomyślnego.

Program zjednoczonych socyallstów 
polskich w Ameryce.

Pisaliśmy niedawno obszernie o zjednoczeniu 
socyalistów polskich w Ameryce. Przytoczone 
tam szczegóły połączenia uzupełniamy obecnie 
przyjętą na piltsburskiej konferencyi zjednocze­
niowej platformą. Brzmi ona jak następuje':

„Związek Polski S jcyalistycznej Partyi w Sta­
nach Zjednoczonych wyznaje zasady międzyna­
rodowego, rewolucyjnego socyalizmu —  i, jako 
najważniejsze zadanie w tym kraju, jak i wszę­

dzie —  uważa walkę o opanowanie władzy po­
litycznej celem obalenia kapitalistycznego ustroju 
i w jego miejsce zaprowadzenia demokratyczno- 
społecznej gospodarki; a to stosownie do osta­
tnich wyników nauki socyalistycznej i zgodnie 
z postanowieniami i objaśnieniami ostatnich so- 
cyalistycznyąh zjazdów międzynarodowych.

Odnośnie do ruchu w Stanach Zjednoczonych, 
Związek Polski Socyalistycznej Partyi, u w a ż a ­
j ą c  s i ę  z a  s k ł a d o w ą  c z ę ś ć  a m e r y k a ń ­
s k i e j  „ S o c i a l i s t  P a r t y " ,  u z n a j e  p l a t ­
f o r m ę  i k o n s t y t u c y ę  t e j ż e  p a r t y i i d o  
niej się stosuje.

Związek Polski Socyalistycznej Partyi uważa 
wyzwolenie kraju naszego z n i e w o l i  p o l i ­
t y c z n e j ,  o r a z  z n i e s i e n i e  u c i s k u  n a ­
r o d o w o ś c i o w e g o  za jedno z najistotniej­
szych zadań proletaryatu polskiego —  i takowe 
zadanie Związek Polski Socyalistycznej partyi, 
opierając się na swojej autonomii, obowiązuje 
się popierać, pozostawiając jednakże i n i c y a -  
t y w ę  i m e t o d ę  w a l k i  p a r t y o m  w s t a ­
r y m  k r a j u .

Wobec faktu, iż proletaryat G a l i c y i  i Ś l ą ­
s ka  posiada legalną swą reprezentację w po­
staci parlamentarnej frakcyi S )cyalno Demokra­
tycznej, oraz proletaryat z a b o r u  p r u s k i e ­
g o  — w postaci jawnego i przez ogół członków 
wybranego zarządu, zjednoczona organizacya 
uważa reprezentacje te za przedstawicielstwa 
uświadomionego klasowo proletaryatu polskiego.

Co do istniejących obecnie soeyalistycznych 
partyj w z a b o r z e  r o s y j s k i m ,  to je w s z y ­
s t k i e  r ó w n o  t o l e r u j e m y .  W  razach zaś 
nadzwyczajnych wypadków w kraju, urzędowe 
stanowisko organizacyi k a ż d o r a z o w o  o k r e ­
ś l o n e  z o s t a n i e  p r z e z  r e f e r e n d u m " .

Powyższa rezolucya została przyjęta j e d n o ­
g ł o ś n i e  przez delegaeye obu organizacyj bu­
rzą oklasków i ogromnym entuzyazmem. Wo­
bec przyjęcia powyższej rezolucyi, delegaci obu 
organizacyj zamienili bratni uścisk dłoni.

W  Stanach Zjednoczonych istnieje już, jak 
wiadomo, dość obszerna p r a s a  socyalistyczna, 
znajdująca się po części w rękach jednego, po 
części zaś drugiego odłamu. Konferencya piłts- 
burska musiała oczywiście zająć się tą kwestyą.

Po pewnej dyskusyi nad tą sprawą przyjęto 
wniosek: W  sprawie prasy socyalistycznej, w 
skład której wchodzi „Robotnik Polski", „Gór­
nik Polski", „Dziennik Ludowy", „Bscz Boży", 
oraz „Naprzód", uznajemy, iż mają one stać na 
gruncie programowym zjednoczonej organizacyi, 
oraz pozostawać pod kierownictwem o b e c n y c h  
z a r z ą d ó w  aż do czasu regularnego zjazdu 
zjednoczonej organizacyi. Zjednoczona organiza­
cya ma obowiązek popierania tych wszystkich 
pism.

madkę uczniów miejscowej szkółki na lekcyę po­
glądowej botaniki i hodowli szlachetnych drzew i 
krzewów. Wraz z dworskim ogrodnikiem oprowa­
dzał pleban dzieci po obszernym ogrodzie, poka­
zywał im co piękniejsze okazy drzew owocowych 
i krzewów, objaśniał tajemnice kultury szlache­
tnych drzew i kwiatów. Gdy wreszcie przyszła 
kolej na krzewy i kwiaty, rosnące pośród gazonu 
przed dworem, pokazał pleban dzieciom niedawno 
zaszczepione głogi i tak przytem do dzieci prze­
mówił :

„Widzicie więc dzieci, jak to mądra ręka ludz­
ka umie przy boskiej pomocy uczynić z lichej i 
niepozornej, nikomu nieprzydatnej dziczki roślinę 
piękDą i szlachetną, drzewo, rodzące odtąd duże, 
smaczne i soczyste owoce.

Spójrzcie na te róże i porównajcie ich obecny, 
piękny i prosty wzrost, lśniącą gładkość ich kory 
| liści z bezładnym i rozwichrzonym kształtem krze­
winy róży polnej, dzikiego głogu, z jej drobnem, 
marcem listowiem, z jej kolczastą korą, zadającą 
dotkliwe rany każdemu, ktoby zechciał sięgnąć po 
jej lichy kwiat lub owoc nędzny 1 Jakież podobień­
stwo znaleźćby można pomiędzy tą różą szlache­
tną i wonną, dumną królową kwiatów, rosnącą i 
kwitnącą tu dla uprzyjemnienia pańskiego życia 
i zdobiącą swym ślicznym kwiatem piękne pokoje 
pańskie, a ową biedotą, rosnącą kędyś na miedzy

lub przy drodze polnej i łamaną przez pasące się 
krowy i swywolnyeb pastuchów? A przecież ma­
tką im jedna ziemia i z jednego pnia się wywo­
dzą...

A tak, jako ten ogród czyni z bezużytecznych, 
dzikich roślin piękne i użyteczne człowiekowi drze­
wa i kwiaty, tak też czyni kościół i szkoła z was, 
dzikusów i nieuków, pożytecznych w przyszłości 
ludzi, żyjących w zgodzie z Bogiem i wszelką, od 
Boga pochodzącą władzą... Kościół i szkoła uczą 
was posłuszeństwa i pokory po to, ażeby się wam 
kiedyś, jako tym różom, dobrze powodziło w ży­
ciu, ażebyście nie wysiadywały kiedyś w przyszło­
ści po kryminałacb, a po śmierci w piekle, lecz 
byście zbawienia wiecznego dostąpić mogły"...

1 pokazał dzieciom czcigodny pleban także i ów 
bezlistny, nisko ponad ziemią sterczący pień bun­
towniczego głogu, który nie dał się ogrodnikowi 
zaszczepić i który zczerniały i niemal już kona 
jący, oczekiwać się zdawał chwili, gdy ostre no­
życe i łopata ogrodnika zetną go i zniszczą wszelki 
ślad jego życia.

„Patrzcie oto" — rzekł pleban, stając przed gło­
giem — „i ten ścinany po wielekroć i już usycha­
jący głóg był podobnie, jak tamte, przeniesiony tu 
z pod lasu, pielęgnowany i szczepiony, i powołany 
również do tej pięknej roli, która przypadła w u- 
dziale uległym jego braciom. Lecz tkwił w nim

widać jakiś zły instynkt przekory czy buntu i 
zmarnieć wolał, zginąć, niż poddać się wyższej
i mądrzejszej od siebie woli... Pamiętajcież więc 
dzieci, że tak też stać się może i z wami: jeśli 
nasze nauki w kościele i szkole pilnie i chętnie 
do serca przyjmować i żyć podług nich będziecie 
w pokorze i posłuszeństwie wobec władz od Boga 
wam danych, zakwitniecie kiedyś pięknie, jako te 
róże... Lecz biada wam, jeśli dacie posłuch pod­
szeptom szatana przekory i buntu! Spotka was 
bowiem los tego głogu: zetnie was ręka boska, 
uschniecie w nędzy i zapomnieniu, a ognie pie­
kielne będą waszym udziałem po śmierci"...

Tak oto mówił do dzieci dobry pleban, pięknie, 
a zapewne i —  mądrze...

Niewiadomo tylko, czy słowa jego brzmiałyby 
tak samo, gdyby był zajrzał w gąszcz żywopłotu, 
otaczającego dziedziniec.

Byłby tam bowiem ujrzał rosnący swobodnie 
piękny i silny pęd dzikiego głogu. A gdyby był 
zadał sobie jeszcze trud zbadania tajemnicy jego 
urodzenia i życia, byłby się przekonał, że korzeń 
jego biegnie pod ziemią przez całą szerokość ścieżki 
i znaczną część gazonu, i że jest on tylko odnogą 
korzenia owego konającego, nieugiętego bunto­
wnika...

Lecz o tem na szczęście dobry pleban nie wie­
dział... --------------

T E A T R  Ś W I E T L N Y  Od czwartku dnia 19-go grudnia 1912 r.

U C I E C H A  N Ę D Z N I C Y
S T A R O W I Ś L N A  1 6  *

dramat obejmuje szereg wspaniałych obrazów, cie­
szy się wszędzie ogromnem powodzeniem. Sceny 
przedstawiają wzruszające momenty z życia popu­
larnego bohatera powieści Jeana Valjeana, jak więzie­
nie, pościg, ukrywanie się w  kanałach paryskich, spi­
ski rewolucyonistów, walki na bruku Paryża w 1832 r.

w przyszłym 
p ro g ra m ieCzęść III. i IV. „NĘDZNIKÓW"

W iktora  Hugo.
W program wchodzą takie inne obrazy, humoreska i aktualności. 

Cz«ś(j.l. i II. Codziennie przedstawiania od 4—10V2. W niedziele I świąta od 3—11.
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L i s t y  w a r s z a w s k i e .
Warszawa, 19 grudnia.

Przygotowania wojenna Rosyi. —  Sprytny wybieg — 
Nacyonaliści rosyjscy o powstaniu polskiem. — Po­
płoch wśród czynownictwa. —  Kokietowanie Pola­

ków a nasi ugodowcy.
Ze wszystkich stron dochodzą wiadomości, 

niewątpliwie świadczące o przygotowaniach Ro 
syi do wojny. W  wyższych sferach wojskowych 
znać wielkie poruszenie, szerzą się pogłoski o 
planowanych zmfonach w naczelnem kierowni­
ctwie warszawskiego okręgu wojennego, odby­
wają się jakieś tajemnicze narady władz, nie­
pokój ogarnia ogół czynownictwa rosyjskiego. 
Tymczasem nie znać zupełnie żadnych ruchów 
mobilizacyjnych, coby stało w sprzeczności z 
wojennemi zamiarami Rosyi. Jednakże są to 
tylko pozory, gdyż w cbwili obecnej armia ro­
syjska i bez jawnej mobilizacyi znajduje się na 
stopie wojennej. Osiągnięto zaś to za pomocą 
bardzo prostego wybiegu.

Kompania piechoty na stopie wojennej ma 
250 żołnierzy, gdy na stopie pokojowej w okrę­
gu warszawskim posiada 150, w w leńskim i ki­
jowskim po 125. Jednakże osiągnięcie przepisa­
nego kompletu wojennego nie da się przepro­
wadzić nawet przy pomocy mobilizacyi, jak na 
to wskazuje praktyka z czasów wrjny japoń 
skiej. Wówczas doprowadzono komplet kompa­
nii do 200 żołnierzy. Otóż na lej stopie znaj­
duje się dziś piechota rosyjska wskutek zatrzy­
mania w szeregach tych żołnierzy, którzy skoń­
czyli s!użbę na jesieni, przy jednoczesnem wcie­
leniu do szeregów rekrutów tegorocz «ych. W ten 
sposób, unikając mob lizacyi, Rosya postawiła 
swą piechotę na stopie wojennej. Co się 2aś 
tyczy kawaleryi, to ta stale znaiduje się na sto­
pie wojennej i nie potizebuje uzupełnień nad­
zwyczajnych. W  ten spo>ób mobilizacyi wyma­
ga tylko aitylerya i pomocnicze działy armii. 
I właśnie wszystkie ściśle sprawdzone wiado­
mości o przygotowaniach wojennych odnoszą 
się do tych ostatnich części armii.

Żołnierze ostatniego roku zostali zatrzymani 
w zasadzie do 1 (14) stycznia, choć już teraz 
w kołach wojskowych panuje przekonanie, że 
termin ten będzie przesunięty do 1 (14) marca. 
W  każdym razie nie puszczenie do domu żoł­
nierzy zatrzymanych na Nowy Rok świadczy­
łoby wymownie o obłudzie zapewnień pokojo­
wych Rosyi.

Zapewnienia te zresztą stoją w zupełnej sprze­
czności z nastrojem szerokich kół społeczeństwa 
rosyjskiego, coraz bardziej ogarnianych przez 
wojowniczy nscyonalizm. Pisma nacyonalisty- 
czne wprost pławią się w nienawiści do Au- 
stryi, a zarazem do Polaków i Ukraińców, jako 
„narzędzi* austryackiej intrygi przeciwko Ro­
syi. Strach przed powstań em Polski wyłazi co­
raz bardziej na wierzch w rozmaitych kombina- 
cyach polityrznych nacyonaiizmu rosyjskiego. 
Na temat powstania polskiego, wrzekomo szy­
kowanego przez rząd austryacki najobszerniej 
rozpisuje się „Nowoje Wretma“.

O to n. p. we wczoraj-izym (13195) numerze 
w artykule p. t. „Co się wyrabia w Galicyi* 
zacny ten organ pisze: „Naczelnicy korpusów 
rozesłali do wszystkich polskich organizacyj so­
kolskich wezwanie, aby były gotowe do boju. 
Wygotowują się instrukcye z polskim orłem, 
sztandary, przeprowadza się rekrutacya i orga- 
niza<*ya oddziałów powstańczych, mianuje s ę  
dowódców z pomiędzy rezerwowych oficerów- 
Polaków, każde gniazdo sokolskie otrzymało po 
20 karabinów i ładunki. Nawet młodzież girnna- 
zyalna polska i ukraińska jest zmobilizowana. 
Dano jej pozwolenie uczyć się strzeiać, bierze 
ona udział w antyrosyjskich demonstracjach 
i t  d.“ *).

*) „Now je Wr.® zamieszcza faks'mile owej instrakcyi 
„austrya k ie j', która wygląda w s. osob i astępujący' 
U góry napis R6#oość— Wolność—N iep od leg łe  W środ­
ku poi ki orzeł nad dwiema skrzyjuwanemi kosa­
mi, otoezsny napisem: Wykonawczy Kom. Centr. Ligi 
Niepodległ. [I dołu słowa Instrokcya, obowiązująca 
czł nków t.igi Niep >dl. PoNki. Jest to, jak widz my, do­
kument nic wspólnego ani z rządem austryackim, ani 
w> gólo z Aus ryą nie mający.

„Nowoje Wremia®, czytane przez ogół czyno- 
wuictwa rosyjskiego u nas, sieje wśród niego 
popłoch. Na tle tego popłochu 'daje s»ę zauwa­
żyć i tu u nas i w Petersburgu pewna chęć sko 
kietowania Polaków. I kto wie, czy niepoczy­
talnie ugodowe żywioły nasze nie dadzą się 
wziąć na lep frazesów „słowiańskich*, puszcza­
nych już w kurs przez rozmaitych uczestników 
obiadów, kolacyj, podwieczoików i śniadań sło­
wiańskich, codziennie odbywających się w Pe­
tersburgu.

Wprawdzie pogrzebanie samorządu miejskiego 
przez Radę państwa, następnie mowa Kokow- 
eewa —  mogłaby otrzeźwić najbezmyślatejszych 
fantsstów ugody, ale nasi ug >dowcy pod wo­
dzą Dmowskiego i Balickich, tyle razy kopani 
i policzkowani przez „braci Słowian* z nad Ne­
wy, zawsze gotowi są nadstawiać się na przy 
jęcie nowych razów. Swój.

G ło s y  p u b l ic z n o ś c i .
Ze wszystkich organów ciała ludzkiego są żo­

łądek i jelita stanowczo a»>j ważniejszymi Jeż łt się utrzy­
m u j żołądek w dobrym st-nie, unika się w ele chorób 
innych organów. Zrozumiałem wne jest, że najmniejsza 
niedokładn ść w trawieniu w ływa ujemnie na cały 
organizm ludzki i jest przyczyną wielu che ób. Należy 
więc używać odpowiednich śroJhów do stałego uregulo­
wań a trawienia. Jako aki środek nadaje się od dzie­
siątek lat znany w Aus ryi i wszędzie ceniony Balsam 
żołądkowy Dra Rony z apteki B. Fragnera, c. k. nadwor­
nego dostawcy w Pradze

Kto chce długo żyć, musi dbać o to, by od czasu 
do czasu doklad iie przeczyścić żołądek i jelita. 
Gdy resztki pokarmów w organizmie pozostaną, 
podkopuje się tem zdrowie jakoteż i szczęście 
człowieka. Woda gorzka Franciszka Józefa jest 
znakomitym naturalnym środkiem przeczyszczają 
cym, polecanym stale przez wybitnych profesorów 
i lekarzy. Starszy urędnik pisze: „Cierpię jUż 
prawie od lat trzydziestu na obstrukeyę. Jedynym 
środkiem, utrzymującym mię przy życiu, by»a za­
wsze naturalna woda gorzka Franciszka Józefa, 
inacz*j dawao bym już nie żyl*. — Do nabycia 
w aptekach, drogueryach i w składach wód mine­
ralnych Dyrekcya wysyłkowa źródeł leczniczych 
Franciszka Józefa w Budapeszcie.

Bankiet straży ogniowej. Magistrat miasta Stani- 
slawowa wydał w tych dniach bankiet ku uczcze­
niu dzielnej straży ogniowej. Podczas wieczerzy, 
bu serdecznej radośń ucztujących, podano kawę 
„Diadal* z marką ochronną 2 słonie, która jest 
najlepszą w świecie i ma tę właściwość, że nie 
traci zapachu ni siły, ni smaku. Należy tylko ba­
czyć na opakowanie Wszędzie do nabycia.

Wyprawy ślubne 1 Kto chce zaoszerędzć przy 
zakupnie wyprawy, kupuje swe kompletne urządzę 
nie mieszkania jako to: meble, firanki, portyery, 
kapy, serwety, kobierce, chodniki i t p. u firaay 
Dcm dywanów — Dom mebli S. Sche i n,  c. i k. 
dostawca nadworny i kameralny w Wiedniu, I 
Bauernraarkt 10, 12, 14 względn!e we filii tejże 
firmy we Lwowie przy ul cy Hetmańsk ej 12

Kosztorysy wypracowuje się bezinteresownie 
Katalogi darmo i opłatnie.

Teatr świetlny „Uciecha*
Starowiślna 16.

Żywe zajęcie w Krakowie wywołały obecne 
przedstawienia słynnego dramatu „Nędznicy* we­
dług nieśmiertelnej powieści W która Hugo, która 
obiegła cały świat i czytaną będzie jeszcze przez 
pokolenia dla swej szlachetnej tendeacyi, tragi 
cznyih momentów i eiekawej treści.

Dramat mimiczny, osnuty na tle powieści, ró 
wnież obiega cały świat. Witają go chętnie wszy­
scy, którzy czytali powieść; oglądają z zajęciem 
żywych jej bohaterów: nieszezęś iweg© a tak dz et 
nego Jeana Valjeaaa, Cosettę i nieubłaganego Ja- 
varta. Przed widzami przesuwają się ot razy tra­
giczne; inne, czarujące pięknością natury i wy­
stawy, widokami starego Paryża i różnych miej­
scowości; występują francusy rewolucyoniści z 
roku 1832.

Obrazy wykonane pą po mistrzowsku przez pa 
ryską firmę PafteFieres „Nędznicy* to prawdzi­

wie świąteczny program dla Krakowa; w dniach 
odpoczynku i zabawy będą mogły szerokie koła 
publiczności zobaczyć dzieło wielkiej sławy. Przed­
stawienia „Nędzników* uzupełniają aktualności, 
obrazki i humoreski.

Z ®  s t e w M i j a a w l  1
Ogłoszenia o sgromadsenkeh 1 zebraniach mota* au t«- 

smss&ć tylko sa opłatą 40 ta le rzy  od jednorazowego 
ogloBieaia. Zapowiedzi balów, sabaw i prsedatawteń ko 
ustają 1 k o rm M j ss jedsorssowe ogłoazenie.

* Zabawa taneczna urządzona staraniem Związku 
stow. rob. w Krakowie odbędzie się w święto 
św. Szczepana 26 grudnia w lokalu Związku, ul. 
Filipa 2 Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp
70 halerzy.

* Zabawa Sylwestrowa odbędzie się jak coro­
cznie w lokalu Zwią ku stow. rob. w Krakowie 
(Filipa 2) we wtorek 31 grudnia o godz 8 wie­
czór z programem nader urozmaiconym Uprasza 
się wszystkie stowarzyszenia, by w tym dniu nie 
urząbzs-ły g»y< h zabaw.

* Zarząd Związku stow. rob. w Krakowie zawia­
damia, że k o m p l e t y  odbywać się będą co nie­
dzielę jak co roku o godz. 3 po południu w lokalu 
Związku (Fil-pa 2)

* Stowarzyszenie Wzajemna pomoc emigrantów- 
Polaków z zaboru rosyjskiego w Krakowie uiządza 
we środę 25 grudnia b. r. w lokalu Zwią/.ku stow. 
rob. (ul. F lipa 2) z a b a w ę  g w i a z d k o w ą  dla 
swoich człooków i ich n dzm. Program: śpiew, 
deklamacye, loterya faDtowa, gry towarzyskie, tań­
ce. P o e te k  o godz. 8 wiecz -rem.

* Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowego 
ogłasza następujące wykłady:

w Diedzielę 22 b. m.:
dzielnica II , Ka ser Josefstr. 8, o godz 7 wie 

czorem dr W. Cukierski: „O budowie ciała ludz 
kit go* (w zarysach) odczyt I ;

dzielnica XXI., Angererstr. 14, o grdz. 10 rano 
p. O E nfeld: „Obserwacja praw fizycznych w 
życiu codziennem*;

w piątek 27 b. m.:
dzielnica V., Bi auhausgasse 31, „Siła*, o godz. 

7l/a wieczorem dr W. Cukiersi i: „O budowie ciała 
ludzkiego* (nystem nerwowy) z cyklu odczyt II.

* Chór Robotniczy w Podgórzu odbywa próby 
śpiewu każdego tygodnia we środy i piątki wie­
czór od gedz. 7—8 dla chó r u  k o b i e c e g o ,  
zaś od godz 8—9Va dla c h ó r u  mę s k i e g o .

Wpisy do chóru kobiecego lub męskiego przyj­
muje się chętnie w godzinach prób śpiewu w Domu 
Robotniczym (plac Berkowskiego 11).

H J k D I S l A f t i *
KANCELARYA

Adwokata Dra GRONZWEIGA
o b e c n i e  P o s e l s k a  1 7 .

O s  r z e ż e n i e .
Doszło do mojej wiadomości, że pojawiły s;ę 

w bandiu trunni we flaszkach etykietą mojej firmy 
zaopatrzone, które jako wyrób z mojej fabryki są 
sprzedawane Dla uniknięcia nieporozumień zwra­
cam moim P. T. O ib orcom i Szan Publiczności 
uwagę, że każda flaszka, która z fabryki mojej 
wychodzi, prócz etykiety zaopatrz >na jest na korku 
metalową kapslą z wyciśniętą firmą moją luo marką 
ochronną.

Zwracam uwagę P. T. na to naśladownictwo, a 
tycb którzy s ę tego naśladownictwa dopuszczają, 
ostrzegam, źe każdy fakt ta d sądownie śc gać będę.

Zarazem zawiadamiam, że detaliczną sprzedaż 
świąteczną rozpoczynam w sobotę dnia 21 grudnia 
wieczorem.

Z pow alan iem

H . S E I D E N F R A U
Parow a fabryka rumu, lik ierów  I rn so lisó w  P o fgó rze -K rak ów .

rep?roEi\oiashi Dra Mi PENZIASA
dla celów rozpoznawczych I leczniczych 

L w ó w ,  8 y l i s lu s k a  9 . —  T e l e f o n  8 8 6 .

Zakład dentystyczny D. Helsingera wykonuje według ame r y ka ńs k i e j  me t ody  specyalne 
szczęki bez podniebienia, mostki, koirony, zęby na śrub- 

j  . « j -  kach, oraz wszelkie inne w zakres ten wchodzące roboty.
U r i S K O W j  U l D u Z k S  Qgny um iarkowane ta k ie  na raty. Reueracye uskuteczn ia s ię  na p iczekan i

Q 7 *T A i|  —  Kraków =  Jedyny chrześclafisltl skład w*KW* £ 2

ul.Sławkowska 14 u b r a ń  m ę s k i c h
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B I L E T Y
OKRĘTOWE

—  DO —

AMERYKI 
I KANADY
KTO SIĘ CHCE UCHRONI* 
OD ZAWODÓW I STRAT
NIECH l  ĄD A POUCZEŃ 1

Z O F I A
BIESIADECKA

O Ś W I Ę C I M .

Czcigodna Gospodyni!
Proszę kupować wyłącznie

91• D I A D A L
P A L O N A  K A W Ę
która Jest najlepszą na śwlede, nie 
trad nigdy swej siły, smaku I zapachu. 
Prawdziwa tylko w zamkniętych pa­

czkach z tą marką ochronną.

Strzeżmy się przed bezwartośdoweml 
naśladownictwaml. Do każdych 2 kilo 
darmo garnuszek reklamowy. General­
ny zastępca na Galicyę: Lamm & Co, lwów.
Diadal kawa palona . . Vł kg. K 125
Diadal salon. pal. . . . Va . , 1-35
Elitę Diadal palona . . ‘ /a . , 150

Diadal kawa palona znosi wskutek swej wydatności podwój­
nie tyle domieszek, Jak każda Inna kawa, jest zatem tańsza.

Do nabycia we wszystkich sklepach korzennych.

E X C E L S I O R
K I N D - T E A T R  P R Z Y  U L I C Y  R A J S K I E J  L .  12

(Dawnie) Teatr Ludowy).

Otwarcie i pierwsze przedstawienie
w sobotę dnia 21 grudnia b. r. o godz. 8 wieczór.

P ro g ra m  na p ie rw szy  tyd zień : 
t. Kolej bośnlacko-zachodnla.
2. „Kewał“ filmowy (wesoły epizod z fabr. Gaumonta).
3. Przebiegłość dziewczęcia (z życia).
4. Wlekła ćwiczenia armii francuskiej.
5. Radykalnie wyleczony (humoreska).
6. Polowanie na reny (z natury).
7. Anemony morskie (przyrodnicze).
8. Amazonka (dramat na tle szpiegostwa).
9. Jaś w kłopocie (komiczne).

Przedstawienia w dni pow zednie o godz. 4, 6 i 8-ej 
po poł.; w niedziele i święta od godz. 3—11 wlecz.

ORKIESTRA KONCERTOWA.

« r  C e n y  n i s k i e ,  -w® |

G U M O W E specjalności dla 
=  Fanów i Pad.

p - e w d z lw e  f r a n c u s k ie  dla panów I-szej jakości praw. 
chroń marka ochronna „K O L O N IA "  jako najlepsza do­
tychczas znana marka. 3 azt. K. 110, 6 szt K. 1*90, 12 szt. 
K. 3‘60 z dołączeniem 42 utr. zawierającej broszury z Kustra- 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczką, alibo poprzedniem nadesłaniem nale­
żytości w markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju

1. Kukls, Pragi a, Perłowa Nr. 33.
iiustr. abszmy swlsti sasslL z esflaiUloniaml I totogral.« kopercie darmo i gpiaisis.

Lw ów, P la c  Zbożowy. I
T R A B E R A  W Y S T A W A  H Y G IE N IC IN A

„ C i Ł O W I E l i "  im.z
dająca dokładny obraz chorób niszczących ludzkość, 
oraz sposób ich zwalczania. — P zaszło 1000 okazów
«y stawowych — Popularrao-naukowe wykłady odbywają 

się na wystawie codziennie o godzinie 10-ej i 11 ej 
przed południem, o godzinie 2-giej i 4 ej po południu, 

oraz o 6-ej, 8-ej i 9-ej wieczorem.
Wstęp 50 hal. Ola p. p. Studentów I wojskowych 30 hal. 

W czwartki wystawa otwarta tylko dla Pań.

1 1 0 0 0 - c e  s a i S L U  S P Y !
Wysyłka za zaliczką zawierająca 23 m. kanafasu 

_  „Rekordia11 w paski czerw, lub niebieskie K 10-60, 
23 m- białej tkaniny na koszule

,M\s" k i v - ,

ł * 2 2 5 ./ M *C H ą NB
18 m. ze firn „Permanent" na 6 koszul 
sortow. po 3 m. tyko K 8'60. — 1 tuzin białych 
ręczników z damaszku płóciennego Nr. 7 K 6'—. 
Za towar nieodpowiedni z w r a c a  się pieniędze. 
=  Wzory poszczególnych materyl b e zp ła tn i* .

Aptek* peti „Ztotą Gwiazdą"

P I O T R A  M 1 M O L A S C H A
Rllca Kopernika L» &,

w yrs.br® l poleca

S Y R U P
: :  S o l t o f f l a t j a c e i o w y  BK

I Sfrup Suffogujaeoiowy z M ą
jętko skuteczny środek przeciw kasztowi i lanym eśtc 
robom dróg oddechowych, w działaniu zupełnie idee 
tyczay z innymi podobnymi wyrobem) tafraatcsayotł, 
w) też orzekła komisya grzemyefowo-lekarska Tewe- 

:: rzystwa lekarskiego. ::
Syrop łaifsjasjłcelswy jest o połowę tabeay od podob­
nych wyrobów ŁHgrsmkiaiiyeh i kosztuje tylko K 2-—, 
Syrop sulfoguąmcciowy z keią kosztuje I  I N  Wy- 
>Kije się wy toby te tylko na przepis tokarski. De m 

:: bycia we wszystkich aptekach. ::
Należy żądać wyrośnie wyrobu apteki

P io tra  M iko lascba  i e  Lw ow ie .
: teeja się prui tstistantetaiR,

Teatr Rozmaitości Yariete Bristol, Lwów
Występ pierwszorzędnych sił artystycznych. Codziennie 2 ko 

tnedve — Początek o godiinie n wieczorem

W c. k. Sądzie Powiatowym
odbędzie się dnia 31 grudnia 
1912 o godz. 10- ej przed poi. 

w  biurze 45, II. piętro

l i c y t a c y a  d o m u
trzypiętrowego, ul. Radziwił­
łów na 5, który można nabyć 
korzystnie na dobrych warun­
kach. Wiadomość w Głównej 
Agencyi Dzienników i Ogło­
szeń, ul. Szczepańska 9 w Kra 

ko wie.

Największy wynaSazefc

6 ®
tego stuleci- 
jest zegare> 
kieszonkowi
„Konkurencyi 
z prawdziw

mechanizmem szwajcarskim 
30 godzin idący, cyferblati 
emaliowany, w pięknej, ma 
sywnej i grawirowanej kopei 
cie, z 10 letnią gwarancyą ł 
3 90, 3 sztuki K 10*50. Jeże) 
się nie spodoba, zwracam pie 
niądze. Na,żądanie wysylan 
darmo I opłatnie Iłustr. katalog

F. mu, Kraków, Zlsiana 3-S2-

Elektro-motorowa fabryka 
wyrobów masarskich

4 *  H ó ź y e k l
Sławkowska I. 22
poleca znakomite młode szynki, 
wyborowe kiełbasy, polędwice 
wiejskie, polski smalec i sło­
ninę.— Wysyłki za pobraniem 

odwrotnie.
Do sklepów znaczny opust.

Mautnora

poleca codziennie świeże 
główny skład

T a n i e  m ię s o  w l> p r z n -
*  o e  codziennie świeże su­

rowe w 5 kg. paczkach, opłatnie 
K 6 —, wędzone K 7‘—, deb- 
reczyńska stonina K 7-80, tyrol­
ska salami K 8*50, mięso wo­
łowe, cielęce lub baranina K 
5'—. Za rzetelną obsługę gwa- 
rantuię. — Wszystko opłatnie 
za zaliczką dostarcza Con- 
s n m Fleischexport, Nagys.a- 
lonta, Węgry.

Bardzo ważne!
Na Święta i na drzewko

bajeczny wybór cukrów
figurek czekol. I miodowych.

Ozdoby do ubierania tortów
owoce kandyzowane marce­
panowe, ogromny wybór kwia­

tów cukrowych.

imuie zamówienia
na torty, strucle nadziewane 
i nie nadziewane, serniki, bab­
ki, przekładance po cenie fa­
brycznej, mak tarty, masy o- 

rzechowe, migdałowe,

przyjmuje mak do tarcia
FABRYKA WYROBOW CUKIERNICZYCH

R. Pieczarki
KRAKÓW, U L  POSELSKA 15

0 0  A M E R Y K I  i K A N A D Y

U N I A  KUNARDAnajlepiej

we Lw ow ie, ul. G ródecka L. 99.
Cena przeprawy okrętem z Tryestu 
do Nowego Jorku III. klasą K o r . 
1 7 0 . - .  Dzieci niżej lat 12-tu 
K o r . 85* — oraz z 20 koronami 

podatku amerykańskiego. 
W  Uwałujcie na Nr. 99! 
Pannonla z Tryestu 30 stycznia 
U tonią . 4 marca

Z LIWERP01U: (Najszybsze i 
najw-panialsze parowce świa- 
t ) Łuskania 4/1, 25/1 15/2 19 3. 
Mauretania 11/1, 1/2 22/2 1913.

Ogłoszenie licytacyi
Gmina Prądnik Czerwo­

ny rozpisuje licytacyę na 
pobór opłat od napojów 
spirytusowych na 1 rok. 
Oferty należy wnosić do 
Urzędu gminnego do dnia 
27 grudnia 1912 do godz. 
2 w południe.

Tamże można przejrzeć 
warunki.

Znane z dobroci światowej sławy

D r o ż d ż e

OKAZYJNA SPRZEDAŻ!
P. darki niezwykłe z mar­
muru, nronzu, szkła, por­
celany po znacznie zredu­
kowanych cenach poleca

Dom towarowy

Kazimierz Lewicki
właściciele: Jakóh i Ale­

ksander Lewiccy 
c. k. dostawcy nadworni. 

Główny skład porcelany, 
szkła, chińskiego srebra, 
herbaty, sam warów tul­
skich i towarów luksuso­

wych.
LWÓW, PLAC MARYACKI10
(we własnej kamienicy).

Kaz, Ogorzałego

Ta n ie  m 'ć< o  I. j « Ko 
wołowe 5 kg. K 4'30, cie 1 

lęcina K 4 50, baranina K 4 *20,1 
wieprzowina K 5-50, opłatnie 
za pobraniem dostarcza Hęrs- 1 
kowiis E., Herincse Nr. 516, 
Węgry.

Miód patoka
prawdziwy bez domieszki 5 kg.

Doskonałe

Przesyłali broń wszelkiego rodzaju

Kraków, ulica Szczepańska L. 11.

Poleca również: Kiełbasę,czysto 
wlsprzowę Staro-Sęd«< kę, Masło 

deserowo I kuchenne.

na prśbą na 10 dni,
I 1-lufki lankastry od K 20'—, du­

beltówki lankaster od K 30‘—, 
Hamerla od K 70"—, floberty 
od K 8 —, rewolwery od K 5-—, 
pistolety od K 2*— wzwyż. 
Cenniki Ilustrowana łarme. F. Dusak, 
fabryka broni, Opocno Nr. 2136, 

* an der Staatsbahn (Czechy).

puszka 8 K. franco, 
miody p tne własnego wyro­
bu po 80 h., 1 K 1 1'20 K. za litr 
wysyła Eugeniusz Biliński w 
Zbarażu, właściciel jed > nej naj- 

większej pasieki w Galiyyj

Od 1*60 h. garnitury na' 
kompot, od 1‘90 h. garni­
tury do wódki, od 2*80 h. 
6 par filiżanek do herba­
ty. Garni uiy na umywał-' 
nie, serwisy stołowe naj­
nowszych fasonów i de­
seni. Łyżki noże, widelce 
alpako*e i ze srebra Chri- 
stofl-i. Su lad herbat dobo­
rowych gatunków w firmie

STABRAWA i TU REK
Kraków, Karmelicka 8.

Na zabawy w i pożycza por­
celanę i szkło.

I G N A C Y  C Y P R E S
Kroków, ul Szewska 13 19.

Sprzedaje towary i 
nadal po nadzwy­
czajnie tan i b ce­
nach: 1 Brytania
Anker Rem. cystern 
Roak. 36 godz. z pię­
knym łańcuszkiem 

K 3 aO, 1 ameryk elektr. złoty 
Rem. s marką Splendit, nad­
zwyczaj płaski, modny kawa­
lerski, z metalowym cyferbla­
tem 36 godz. szwajcarski werk 
z łańcuszkiem K 4*70. — Sre- 
nrny Roskopf o trzech koper­
tach, bardzo silny K IV—. Sta­
lowy damski Remontoir Kor 
7‘80. Budzik najlepszy K 3*— 
Łańcuszki srebrne od K 2 -  
Zegarki z ł o t e  damskie Ot 

K 20 - .  ^
Bogato Ilustrowano cenniki r  

żądania dermo I opłatnie.

Tanie  czesk i 
.  1 T  p ie rz *  na po 
M W g e s \  d u szk i I 5 kil

nowe darte kdi 
9*60, 12'—, biał 
miękkiejak pućl 

darte kor. 18 —, 24'—, śnieżne 
białości, miękkie jak pucl 
darte kor. 30'—, 36'—, 42'— 
Wysyła opłatnie za pobraniet 
Zamiana i zwrot za pokrycien 
kosztów porta, dozwolone. — 
Benedykt Sachsel, Leb es  
N r. 266  poczta Pilzno» 
Czechy.

Ważne dla Pań!
Nadszedł wielki transport

porcelany karlsbadzkiej
w dużym wyborze, sprzedaji 
się na w » g ę  po cenach dc 
wniejsz\ch, oraz szkfa po c< 

nach umiarkowanych.

M. Zangen, K ra ta
S ł a w k o w s k a  3

K W A R G L E j
nilronłnO 1 olrnrrrn lr o 1 KQ •

ysj i 
w i
ch |
i . .

pikantne, 1 skrzynka 150 
(2Vz kopy) za  4  k o r .  wys> 

fabryczny skład serów
Braci Roiniekich

Kraków, Wielopole 7/n.
Cenniki wszystkich gatunków 
serów wysyłamy darmo i opł

L a c t o i  nsuwa po dtuższen| 
ożyciu piegi.

L a c to i  niszczy wągry. 
L a c lu l osuwa wypryski i za­

czerwienienia skóry. 
L a c ie !  osuwa zmarszczki. 

L a r  t e ł  jest jednym z tych 
środków toaletowych franco 
(kich, który w każdym domr 

znajdować się powinien.
Ce aut pudełka 2 k
De nabyci® w aptekach, dro 
goaryach i okładach perto 

netyL



ORYGINALNE CENY FABRYCZNE
JWiEKSZy FABRYCZMY 5KŁA0 AMERY 
ŃSKiGH URZĄDZEŃ BIUROWYCH.^rf

l l l l l

D O  N A B Y C IA  W E  W S Z Y S T K IC H  W IĘ K S Z Y C H  
H A N D LA C H  I W  C. K . T R A F IK A C H  G A L IC Y I.

BIBUŁKI CYGARETOWE 
BRAUNSTEIN FRĆRES 

sPARYŻś
N A JN O W S Z E  M A R K I

Z O U f l Y E  D O R E  (Z Ł O T Y  D R U K ) 

Z O U A V E  V E R O £

!  N A  R A T Y !
By szybko wielką 
łoić łańcuszków i 

i wspaniałych ze­
garków sprzedać 
lostarczam w ca­
łych Austro - Wę- 
rzęch natychmiast 

•a kor. 14 pierwszo- 
zędny prawdziwy 
sbrny zegarek re- 

nontoai z 3 srebr- 
iemi kopertami ła­

dnie grawirowany- 
14 karatowy złoty łańcu- 

pancorny najnowszego fa- 
cechowany za kor. 140. 

niejszych warun- 
kor 4 miesięcznie, 

i łańcuszek także dam- 
Wytyłka natychmiastowa 

ta pobranlam pierwsza] 
kor. U. -  R LECHNER, 

towarów lubllarsklch, Lun- 
danburg Ni 401.

Niedziela 22 grudnia 1912

L i n i a  H a m b u r g - — A m e r y k a
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parowcami 

HAMBURG—NOWY-YORK
HAMBURG—FILADELFIA 

HAMBURG—KANADA
Hamburg—Brazylia 
Hamburg—La Plata 
Hamburg—Arabia 
Hamburg—Persya

Hamburg—Afryka 
Hamburg-lndye zach. 
Hamburg-środkowa 

Ameryka

Hamburg-Venezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg—Kuba 
Hamburg— Meksyko

ANTWERPIA—KANADA.
Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkich 
swoich nowojorskich parowcach cztery klasy przewozowa

I. kajuta, 11. kajuta, LII. klasa i międzypoklad. 
Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakomitem 
utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżujących 

w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg—Ameryka, Wiedeń, 

1., Kiiintnerstrasse 38, albo do jej agenta

we Lwowie, ul. Gródecka 95; w Czerń łowcach, Herrengassa 16.

i modne materyały damnkie i 
męskie poleca dom eksportowy
PROKOP SKORKOWSKY i SYN

W HUMPOLCU, CZECHY. 
Próbki na źędanie franko. 
Ceny bardzo umiarkowane.

ii A P O L Ł O S u u S n
K r a k ó w ,  u l .  Z i e l o n a  17 .

<> Od 16 do 31 grudnia b. r. od godziny 9 wieczór £
<► sensacyjny program familijny. J
i y Klima Demblcka, milutki polski słowiczek. — Mełla Rode, X  
<► niezwykła subretka międz\narodowa. — Agie Normej ♦  
,,  djtąd niewidziana tancerka i p eśniarka. — Hanns T  
o  Werner, niezwykły humorysta, ulubieniec Wiednia — Z 
< * Na ogólne żądanie prolongowana Eff i-Off-Ney i wiele ♦  
,,  pierwszorzędnych atrakcyi. t

' l I. miejsce 2 kor., II. miejsce 1 kor., Galerya 60 hal. T  

'! W każdą niedzielę i święta przedstawienie Z 
\y popołudniowe o godzinie 4 po południu Z 
o po cenach do połowy zniżonych. Z
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » ♦ ♦

Przeprawa pasażerów angielski­
mi okrętami I, II i 111 klasą 
wprost do portów: Połn. Ame­
ryki: New-York, Boston, Phila-

« i'. ;!», — Kanady: Quebec, 
alifaz, St. John, oraz do Ar­

gentyny i Brazylii. — Urzę­
dnicy Polacy. — Infortnacyj 
udziela i prospekty wys>ła 
bezpłatnie: Angio-Contlnentales 
Rslse-Bureeu (Anglo kontynen­
talne Biuro podróży) Glasha 
Ten 22. Rotterdam (Holland).

K A W Y
p a l o n e

najlepszej jakości i po naj­
tańszych cenach i  pierw­

szej krajowej 
N y g la n iu n aJ P a larn i

poleca

Wojciech Olszowski
Kraktar,

Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej

banowie!
erpiąey na otratę męskiej 
iergii, niechaj u ż y j ą  na- 

ychmiast działającego środka

„LETTI1M“
złożonego ze składników che­
micznych. — Żadne lekarstwo. 
Cpns Kor. 61— . Przesyła dyskre­
tnie bez podania zawartości. 

Sposób użycia załączony. 
Welngtrtner, droguerya, Wle­

li, XVIII., Sternwartestf. 11-12.
©ta starnych męSoajrmn konieczne.

Bt. 293

o  A m e r y k i
w 4 dniach I 10 godzinach.

M ilio n y
ludzi cierpiących na

mm
i  P a n ie  d o m u !  B a c z n o ś ć !
™ KM

Ile kapujcie masła ani innego tłuszcza zastępującego masła, nie sprÓtoS- ra 
poprzednio słynnej i wszędzie wypróbowanej marki światowej

B L A I M S C H E I N A
Nie 

wawwy

C U N I K U M S
”  M A R G A R Y N Y  8
„ U N S K U M * *  nie jest żadną margaryną roślinną.

i  „ U N I K U M * *  zrobiona jest z najczystszego tłuszcza wołowego t  Jak najle- $$
piej pasteuryzowaną śmietaną, z tego powodu ma naj- §jjj
w ię k s z ą  w artość pożyw ną i jest rzeczywiście zdrową.

„ U N I K U M * *  nie jest wyrobem sztucznym, lecz n a ju y s t s iy m  RB* 
tu ra ln y m  p ro d u k te m . g  

■
*  „ U N I K U M *1 jest w 5 0 ® /o tańszą od zwykłego masła, i pod gwa-

rancyą o wtele wydatniejszą jak ono.
ii?

T Y L K O  B L A I M S C H E I N A  „ U N I K U M * *  m  1
wiście jedynem  prawdsSwem  zastępstwem masła, 
kt6r«  w u y t lk le  dotychczas zachw alane o  w ie le  §  

Wyrób prsewyissa.

B L A I M S C H E I N A  „ U N I K U M * *  i~>
państwową kontrolą, co jest uwidocznionym na każdym pakiecie.

S z a n o w n a  P a n i !
Niech Pani n ie  d a  i l ą  z łu d z ił innemi ogłoszeniami 1 niech niywa 

zamiast masła do
sm ażen ia

p ieczen ia
gotowania

wyłącznie sm aro w ania  chleba

B l a l t n s c f a e i n a  m a r g a r y n y  „ U N I K U M * *
Wszędzie do nabycia. Na próbę darmo i opłatnio.

ZJEDNOCZONE F A B R Y K I M A R G A R Y N Y  I M ASŁA, W IEDEŃ X IV . 9

R B

Zawiadomienie.
Z powodu powiększenia i 

ulepszeń technicznych w moim 
Zakładzie dla wyrobu pieczęci 
kauczukowych i drukarń do­
mowych, jestem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać

w ciągu kilku godzin.
Dziękując za dotychczasowe 

względy, polecam się i nadal 
ła *ks woj pamięci Szanownej 
P. T. Publiczności.

Z poważaniem
ALEKS. FLSIHHAB 
Kraków, Szadzi* St, TaLŻMŁTBL

Kapsułki z  M a t ic o
Cen* l-M  ker.

I n j e c t i o  z  M a t i c o
C n a  I ker. 

Włeeawedny i znany środek 
W katarach cewka używany 
Oprane togo wssełkiego rodzą 
jn wetreykawld dla mężczyzn i 
Rakiet, woreczki (auspenzorya) 
eeteea i wysyła d ysk retn ie .

A P T E K A

pod „Złotym Jeleniem" 
we Lwowie, Rynek 29.
•yegdke pocztowa codzienna.

i M Y  T R Z E J  J E S T E Ś M Y  ZG ODNI
i z  

w s z ę d z i e
ZWYCIĘŻA) Ł

chrybkę, katar, zaflegmie- 
nie, koklusz i kaszel kur­

czowy, używają

K A I S E R A
KARMELKI PIERSIOWE

Z „3  JODŁAMI**. 
6 10 0  notar. uwierzył. 
-  ... i i ś w i ade c t w  leka­
rzy i prywatnych dowodzi 
doskonałego skutku nad- 
zwyczaj smacznych I dobrze 

dzlsłaj|cych cukierków. 
Paczka kosztuje 20 i 40 hal. 

kjakoteż w puszkach po 60 h. 
Os nabyci* we wszystkich 

spiskach I drogusrysch.
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i

Północno Niemiecki Lloyd Bremen
( N o r ó d e u t s c h e i 1 L l o y d ,  Brem en)

Generalna Agencya dla Galicyi
w e  L w o w i e ,  u l. G r ó d e c k a  9 3 .

Korespondencya w języku polskim, ruskim 
i niemieckim.

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa pospiesznymi (cesar­
skimi) i pocztowymi parostatkami z Bremen- do Stanów Zjsdnoczunyoii 
Ameryki (Nowego Jorku, Galweston, Baltimore), Brazylii, Argentyny (Bue­
nos Aires), Australii, Japonii etc Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej 
Ameryki, Wszelkie wyjaśnienia w sprawach podróży i sprzedaż biletów:

G e n e r a l n a  A g e n t u r a  P ó ł n o c n o  M e m .  L l o y d u
w e  L w o w i e ,  u l i c a  G r ó d e c k a  L .  9 3 .

R e u m a t y z m ,  p o d a g r a ,
newralgia i odm rażania
sprawiają często dolegliwe bóle. Do szybkiego 
łagodzenia 1 uspokojenia tychże, do usuwania 
obrzmienia i p rzyw rócen ia  napowrót w ładzy  
w poruszaniu się stawów, do usuwania nieprzy­
jemnego swędzenia nadaje się 1 działa skutecznie

Contrheuman
(marka ochronna dla mentolosalicylizowanego 
ekstraktu kasztanów), przy nacieraniu, masowa­

niu lub okładach. —  1 tuba 1 kor.

Za poprzedniem nadesłaniem 
1 K 50 hal. przesyła się 1 tubę )
5-— K , 5 tub > pocztą franco.
9 — K . 10 tub I

swad6bgł. B .  F r a g n e r a  A p t e k a
c. k. dostawcy dwom, Praga-IH., Nr. 203. 

Należy uważać na nazwę preparatu 1 wytwórcy.
Na składzie we w szystk ich  aptekach.

W Krakowie w aptekach: M. Reder, M. Masłowski, K. Wiszniewski.

T a n i e
p i e r z e . ł w
L  p u c h z

1 kg. szaisyo dartego K 2*—, lepszego K 2-40, połmsłsyo prima 
K 2 80, hliłege K *•— , prima puszystego K 6-— , najlepszego 
K  7:—, 8-— i 9-60. Pucha narego K 6-— i 7-—, Malago prima 
K 10*—, piersiowego K 12"— od 5 kg. począwszy opłatnie.

G o t o w a  w y p y c h a n a  p o ś c i e l
* gęstego, czerwonego, żółtego lub białego ankinu, t pierzyna 
około 180 cm. dług., 120 cm. szei., wraz z 2 poduszkami pod 
głowę około 80 cm. dług. i 60 cm. szer., dostatecznie wy­
pchane nowem, sza rem. puszystem i trwałem pierzem K 16-—, 
pfłpwchom K 20-—, puchom K 24" —. Po|«<tyńcze pierzyny po 
X 10-—, 12-—, 14*—, 16-— . Pojsdyńcze poduszki pad głowę po 
X 8*—, 3"—50, 4-—, pierzyny 200X140 cm. wielk. K 13"—,
15*- , 18*—, 20-—. Poduszki pod głowę 90X70 cm. wielkości 
X 4*50, 5-—, 5-50. Pierzyny do pośclalanls z najlepszego gradlu 
aa pościel 180X116 cm. wielk. K 13-— i 15"—. Wysyłka od
K 10’— opłatnie za zaliczką lub za poprzedniem nadesła­

niem należytości.

MAKS BERGER w Descheniiz Nr a286, Czeski las.
:Vw ryzyka, bo zamiana dozwolona, albo zwrot pieniędzy 

Bogato Ilustrowany cennik pościeli darmo.

N I E  G R Z E S Z C I E
przec iw  w aszem u żo łąd k o w i, lecz popierajcie 
jego funkeyonowanie jako organu trawiącego I przeczyszczającego.

Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych 
i skutecznych ziół leczniczych, starannie przyrządzo­
nym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszają­
cym i łagolne rozwolnienie wywołującym środkiem 
domowym, który znane skutki nieumiarkowania, wa­
dliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia 
op. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwasów i kur­
czowe bóle łago zi i usuwa, jest Dra Roty balsam żo­

łądkowy z apteki B Fragnera w Pradze.

=  O s t r z e ż e n i e !  =
Ha wszystkich ezęśclach oaskowanla znaj­

duje się zarejeztr. znak ochronny.

g łów n y  A p t e k a  B . F r a g n e r a ,
c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem", PRASA, 

Kielnselte 203, róg ul. Nerudowej.
WYSYŁA SIĘ POCZTA COOZIEŚ. -  Cała flaszka Z K, pił fla- 
tiki I K. Poc/.tą po otrzymaniu 1*50 K wysyła się małą flaszkę, za 
2 80 K wielką flaszkę, za 4 70 K 2 wielkie flaszki, za 8 K 4 wielkie 
flaszki, za 22 K 14 wielkich łaszek, opłatnie do wszystkich stacyi 

austro-węgier. państwa.
Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w apte­

kach: M. Masłowski, M. Reder, K. Wiszniewski.

W  J S y c I n  p a £  u s i g d y !

Z  p o w o d u  w o j n y  n a  B a łk a n ie
jestem zmuszony 20.000 szutk imit.

s r e b r n y c h  z e g a r k ó w
o podwójnych kopertach ze zna­
komitym Anker Rem. werkiem na 
rubinach biegnącym (3 koperty), 
króre przeznaczone były dla Tur­
cyi po cenie bajecznej, kor. 6-— 
za sztukę sprzedać, i nie powinien 
nikt zaniedbać korzystnej sposob­
ności nabycia tego zegarka prawie 
za półdaimo. Zamawiajcie natych­
miast, gdyż będą one w krótkim 
czasie sprzedane. 3 lata pisemnej 
gwarancyl. Wysyłka za pobraniem.

D om  e xo o rto w y ze g a ró w  l a s  B o ł m e l  
Wiedeń, IV. Margareihenstrasse Nr. 27/62.

G a r n i t u r y  o  a  s t o ł y  I l ó ż k a
w najlepszych i najmodniej-zych wyrobach. Nr 2081. Garni­
tur bouredtowy (2 kapy na łóżka około 140/190 cm. i kapa

stołowa około 138/138 cm ) z pię­
knymi tkanymi w kwiaty brzega­
mi na tle i ordeaux lub oliwko- 
■wem. tani gatunek konkurencyjny 
K 12 20. Pojedyńcze kapy na łó­
żka po K 4 45 na stoły po K 3'30. 
Nr. 2165. Te same w lepszym ga­
tunku K 13'—. Pojedyńcze kapy 

na łóżka K  4'75. Pojedyncze kapy stołowe K 3 50, 1-rzędnej 
jakości K 15 20, 16—, 2t'50 i wyżej. — Bez ryzyka I Zamiana 
lub zwrot pien ędry. — Wysyłka za pobraniem przez c. i k. 
nadwornego dostawcę Hanns Konrad, Dam wysyłkowy w BrUx 
Nr. 823 (Czecoy). — Główny katalog z, 4000 rycin na żądanie 

każdemu darmo i opłatnie.

Zjednoczone au striack ie  akcyjne Towarzystwo żeglugi pa owej
A U S T R O  A M E R 1 C A N A

regularna i

komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady 1 1 . d.
R o z k ła d  ja z d y .

a) z  T r y © s t u  <So N o w e g o  J o r k u
Argentinia 
O. eania 
Alice

Martfia Washington 7 grudnia 
Oceania 21 grudnia 
Alice 11 stycznia 1913 
Martha Washington 18 stycznia

b ) z  T r y e s t u  d o  A r g e n t y n y
przez R io de Janeiro

25 8'ycznia 
8 lu'ego 

22 lutego

28 listopada 
J2 grudnia 
26 giudnia 

9 stycznia 1913

Kaiser Franz Josef 1.16 stycznia 
Laura 13 lutego
Francesca 20 lutego

Francesca 
Laura 
Columbia 
Sofia Hohenberg

Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają

K r a k ó w :  Jeneralna Ajencya Austro - Amerykany 
(60LDLUST I S»a, Bluio spedycyjno - komisowa) ulica Lu­

bicz 7, naprzeciw dworca kolej. 
C z e r n lo w c e :  Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 

Rathausrstr. 20.
L w ó w :  Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica 
Na Błonie 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajeneye, 
T r j e s t :  Dyrekcya Austro-Amerykany, Vla Molin Piccolo 2 
W f c d f ń : Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I. Kdrtnerring 7.

„ Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kalser Josefstr 36. 
Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenkar I Ska.

I  K a s z e l ,  c h r y p k ę  i  k a t a r  '
nenwn sio C7vhlrn rr iiłrrmft rrnrnnn nnlppnnprrn nrTALusuwa się szybko przez użycie gorąco polecanego przez 
lekarzy, nawet kaszel kurczowy uspakającego środka

T h y m o m e l  S c i l l a e
Nazwa preparatu.prawnie zastrzeżona.

Środek ten uśmierza napady kaszlu kurczowego, zmniej­
sza ich liczbę, ułatwia wydzielenie flegmy i uśmierza 
kaszel. — 1 flaszka 2 K 20 h. za poprzedniem nadesła­
niem pocztą 2 K 90 h. wysyła się franko 1 flaszkę,
7 — K 3 flaszki, 20 — K 10 flaszek. Nie kupujcie innych środków.

P r o s z ę  z a p y ta ć  s w e g o  le k a r z a .  ®

— główny — B. F R A G N E R A  apteka,
c. i k. nadw. dostaw. P R A G A  111, N r .  2 0 3 .

Do nabycia we wszystkich apte­
kach. W Krakowie w aptekech:

M . M a s ło w s k i ,  M . R e d e r ,
K .  W is z n ie w s k i .

Baczność na nazwę preparatu, wy- 'V/4
twórcy I markę ochronną.

Isjlepsn czeskie 
frótie ztkdjwl T a n i e  p i e r z e i?

1 kg. szarego, dobrego, dartego
2 K, lepszego K 2"40, aajler-*-—
go, białawego K 2 80, biał' t,| 

icho'b ałego puchowego K 5-ł. j ;  1 kg. 
bardzo dobrego, śaieżno-białege 
dartego pierza K 6 48 i  8, asa-

r«go  puehu K 6 i 7, białego, dobrego H 10, najlepszego 
brzusznego K  12. — Przy odbiorzs od 6 kg. opłatnie.

gotowa poście! ^ rwoM*?-, m.żółtego nauki nu, 1 pierzyna 180 cm. 
długa, około 120 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, 
Każda po 80 cm. długa, 60 em. szeroka, napełniona nowem, 
sswrem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półpu- 
chem K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K 10, 12, 
14, 16. Poduszki po K 3, 3"50, 4. Pierzyna 200 cm. długa, 
140 cm. szeroka K 13, 14*70, 17 80, 21. Poduszki 80 em. 
długie, 70 szerokie K 4*50, 5 20, 5"70. Piernaty z silnej 
dymki w pasy 130 cm. długa, 116 em. szeroka K (288, 
K !4"80. — Wysyłka za zaliczką od koron 12 opłatnie. 
Samłcna dozwolona, za nloodpewfadająM pieniądza Mą zwrgea. 

Szczegółowo cenniki darmo I opłatnie.

S. BENISCH w Deschsn tz Nr 869 (Czechy)

Z M I A N A  L O K A L U
Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

J a k ó b a  K a d ł u c z k l
-1

w Krakowie przy ulicy Szewskiej, został przenie­
siony na tą samą ulicę pod L. 14, I. p.

Poleca bogato zaopatrzony raagazyu towarów oryginalnych 
angielskich i krajowych. — Zamówienia przyjmuje za go­
tówkę i na raty według umowy. — Krój angielski, -t  

Wykonanie staranne i punktualna.

Od 1876! ^sz?<*£,ł zn‘ nf' **swnr 1 uluaiun/ siouttK cwniutDi*
Przy większych zamówieniach znaczni* zniżona eony

£  A .  T H I I R R Y *00  B A L S A M
JEDYNIE PRAW0ZIWY z zieloną zakonnicę, jako markę eehroćwą. 
cBAWWlg chroniona. Wszelkie fałszerstwa, naśladownictwa 

' i sprzedaż Innaga balsamu z ułudnymi 
znakami, będą ścigane sądownie i su­
rowo karane. — Ogólnie tnane s do­
brego działania przy wszelkich cierpie­
niach w szyi, kaszlu, wyrzutom, chryp­
ce, zapaleniu gardła, bólom piersio­
wym, cierpieniom płuc, seczegółnie 
przy influency, cierpieniom żołądka, 
zapaleniu wątroby i śledzion* , Braku 
apetytu, złego trawie­
nia, zaparciu, zewnę­
trznie przy bólu zębów 
i chorobom jamy ust-

igem tektef Balsam jB*h darciu mięśni, o pa- W  m kt Wiiłiwi«Biiil--‘- J--lrT“ nvi| wyrzutom etc. V v  
ATWarrj ia Priarada jl2  małych lub 6 po- 
IwKWaA-Łtwrbnua. Jdwójaych [ub 1 duża
—  apecyalna familijna flaszka koron 5-60 — —

A ft e k a a a  A. T H I£ R R fteo Jedynie prawdziwa ee ity fcE law i u 1
zapobiega i usuwa zatrucie krwi. Czyni prawi# Im  ją | 
teiną operacyę zbyteczną. Znajduje zaatoaowan a pr 
słabych piersiach położnic, wstrzymaniu oduływn f ekarp 
stwardnieniu piersi, otwartych ranach, nóg lub stopy, ra-l 
fach, obrzmieniu nóg, nawet przy próchnieniu kości, prjyl
ranach z uderzenia, ukłucia, postrzelenia, przy ranach cię-1

...............  cl Itych i zgnieceniach; do wyeiągania wszelkich ciał obcy o. 
jak : szkła i drzazgi, piasku, śrutu, kolców, etc. Przy w* «  
kich wrzodach, naroślach, karbunkuiach, aowotworr 
nawet skirze; przy kurza wicach, obieraniu paznokci, pę< 
na, odparzeniu nóg, ranom z parzenia, przy odleżeniu, u?, 
wie z uszów i przy zranieniu dzieci e*c. etc Wysyłka ty' 
za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zalie?»».

2 słoiki kor. 3"60.
Aintiwać należy: Schitzasgnl-Agothako I. A. TNIEMY li Fnęiiii Ml licAitsci. 
Do nabycia w aptekach i hurtów, składach droguoryjny 
Wg Lwowie do nabycia: M. MZ0WSKI, aptekarz. SZYMON 

HAY aptekarz i PIOTR MIK0LASCH I Sp. drognerya

i
iwą

Wydawca: Ifnacy Daszyński. — Redaktor odpowedziali ąy: Leen Misiożek. Drukarnia Ludswa w Krakowie, ul. F ikua 11. (Teiełoe 131W).


